
Cross Humanite: 1. KRZYSZKOWIAK 2. OZOG Mig»

PARYŻ, 30.3 (teł. wl.ł. Podajemy wyniki rozegranego tu biegu na 
prarlat zorganizowanego przez redakcje Humanit#. Mężczyźni: i. KRZT-. 
SZKOW1AK (Polska) — 30:54.8. 2. OZ0G (Polska) — 30:57,0, s. Bołot- 
r kow (ZSRR) - 30:57.0. 4. ZIMNY (Polska) — 31:08,0, 0. PudOW (ZSRR) 
.. .31:16.0. 6. Michahc (Jug.) — 31:17.0, 7. Hdnicke (NRD) — 31:37,0, 
r Parnakiri iZSRR) — 31:39.0, 9. Zacharów (ZSRR)—31:45,0, 10. Zukow\ 
'ZSRRI -- 31:53,0. 11. Jankę INRD). 12 Porbadnlk (NRD), 13. GrSf (C$R), 
14. Grrccscu (Rumunia). 15. Weiss (Rumunia), 10. Jurek (CSR), 17.

r S Z E O Ł A, o

SPORTOWY

Gwardia

— Legia 5:1 (3:1) 

Polonia Bdg.

— ŁKS 3:3 (2:2) 

Budowlani

— Lechia 3:2 (0:1) 

Polonia Bytom

— Ruch 0:0 

Stal
— Wisła 2:2 (0:1) 

Cracovia

— Górnik 1:5

GRUPA PÓŁNOCNA

Lech

— Pomorzanin 2:0 (0:0) 

Calisia — Warta 0:0 

Polonia
— Górnik Wałb. 1:0 (1:0) 

Pogoń

— Arkonia 4:2 (3:0) 
Slqsk

— Marymont 4:0 (1:0) 

Piast N. Ruda

— Zawisza 1:1 (0:1)
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I

ADMINISTRACJA WARSZAWA
UL MOKOTOWSKA 24 
Centrala 84241 I 84242 
Dział Informacji 89106

CENA 

80 

groszy

1. Górnik 6:0 15:3
2. Polonia Byt. 5:1 10:1
3. Ruch 4:2 5:3
4. Gwardia 3:1 6:2
5. Polonia Bydg. 3:3 7:8
6. Legia 3:3 3:6
7. Budowlani 3:3 3:8
8. Cracovia 2:4 4:8
9. Lechia 2:4 3:9

10. ŁKS Łódź 1:3 4:5
11. Stal 1:5 4:7
12. Wisła 1:5 4:8

GRUPA POŁUDNIOWA

1. Śląsk 6:0 9:1
2 Pogoń 6:0 10:2
3. Lech 4:2 5:2
4. Piast N. Ruda 4:2 7:6
5. Zawisza 3:3 4:3
6. Warta 3:3 4:4
7. Polonia 3:3 3:4
8. Calisia 3:3 2:4
9. Arkonia 2:4 8:9

10. Pomorza nin 1:5 2:5
11. Marymont 1:5 1:10
12. Górnik Waib. 0:6 0:5

HavenMein (NRD), 18. KIERLEWICZ (Polska), 19. Wuczkow 'BułgJ. 30. 
Chr »’nw (Bułg ). 34. Płonka (Polska), 30. Kuehnlewski (Polska), «- 
Czech (Polska).

Kobiety - 1. Jermolajewa (ZSRR) — 7:45,0. 7. Kondratiewa (ZSRR)— 
7:47.0. 3. Janwarlewa (ZSBR) — 7:51.0, 4. GABOROWNA (Polska) — 
7:59.0, 3. Kazi (Węgry) — 8:01.0, 5. Szewcowa (ZSRR) — «:«,», 7. Le- 
Wrka (ZSRHi — 3:10,0, 8. Sasvarl (Węgry), ». Rpeder (Węgry), 10. 
juttner (NRD), 14. Zbikowska (Polska), 13. Wawrzynek (Polska).

Sprawozdanie Jgatrz śtr. 3. ' '

Dwa mstrzowskie zwycięstwa 

®WOBIA-U@U r« 
GÓWIK-CRACtmi LI

i 3 remisy w I lidze

ked. J. Zmarzlik telefonuje z Łodzi

zminn® wity
w polskim boksie

ŁOd£, 30.3(tęl. wL), Lista mistrzów Polski w boksie na rok 
1958 przedstawia się następująco: waga musza — Adam RO- 
MANISZYN (Rzeszów), kogucia — Teofil KOWALSKI (Kra 
kńw), piórkowa — Tadeusz ROZPIERSKI (Łódź), lekka — Kazi
mierz PAŹDZIOR (Kielce), iekkopólśrednla — Jan SOBOLEWSKI 
(Poznań), półśrednla — Leszek DROGOSZ (Katowice), łekko- 
średnia — Henryk DAMPC II (Gdańsk), średnia — Tadeusz 
WALASEK (Warszawa), półciężka —Leszek LEISS (Bydgoszcz), 
ciężka — Tadeusz BRANICKI (Gdańsk).

Ocena turnieju, jaką dawa
liśmy podczas jego trwania nie 
uległa zmianie. Zresztą takiego 
samego zdania, jak my, jest 
najbardziej miarodajny w tej 
sprawie, kapitan sportowy PZB. 
o. CENDROWSKI, który uwa
ża, iż XXIX indywidualnym 
mistrzostwom Polski w boksie 
należy wystawić TRÓJKĘ Z 
PLUSEM. Z taką oceną zgadza
my się jak najbardziej- Wpły 
nąl na nią niewątpliwie fakt, iż 
brakowało wielu czołowych 
pięściarzy, którzy na skutek 
choroby, kontuzji lub „strate
gii” klubów, nie brali udziału 
w turnieju. To jest jednak o- 
sobny temat, któremu poświę- 
cimy więcej miejsca innym ra
zem.

Do utrzymania turnieju na 
pewnym poziomie. przyczyniły 
się przede wszystkim — Byd
goszcz, Gdańsk i Katowice, któ
re przysłały dobre i dobrze 
przygotowane drużyny..’ Byd
goszcz wraz z Łodzią znajdują 
się na pierwszym miejscu w 
klasyfikacji okręgów. Pozycja 
Łodzi jest wielkim zaskocze
niem, bowiem ' doskonale wie
my, iż od kilku lat okręg ten 
znajduje się nsszzrym końeu 
w hierarchii naszego plęśelłr- 
stwa.

AKS 

— Concordia 1:2 (1:1)

Piast Gliwice

— Unia 1:3 (1:1) 

Naprzód

— Górnik 3:1 (0:1) 

Stal Rzeszów

— Szombierki 2:1 (2:0) 

Legia — Stal Mielec 0:0 

Wawel

— Garbarnia 1:0 (1:0)

1. Unia Racibórz 5:1 11:5
2. Stal Rzeszów 5:1 8:5
3. Szombierki 4:2 3:2
4. Concordia 4:2 10:8
5. Stal Mielec 3:3 4:4
6. Garbarnia 3:3 5:5
7. Naprzód 3:3 7:8
8. Górnik Radl. 3:3 3:4
9. Piast Gliwice 2:4 6:8

10. Wawel 2:4 1:2
11. AKS Chorzów 1:5 5:10
12. Legia Krosno 1:5 1:3

Tadeusz Walasek

ISTRZ i wicemistrz Polly p ski głośno dali znać o 
sobie w trzeciej kolejce 

rozgrywek ekstraklasy piłkar
skiej. Górnik Zabrze i Gwar
dia Warszawa zagrały w nie- 

i dzielę doskonale, zwyciężając 
I swych rywali Cracovię i Legię 
| w identycznym stosunku 5:1. 
I Ale nie tylko wysoki wynik 
cieszy zwolenników obu tych 
drużyn. Powód do zadowolenia 

i daje również ich forma oraz 
I styl, w jakim odniosły swe 
i sukcesy. Linie napadu Górni- 
• ka i Gwardii mogły w nlędzie- 
: lę zadowolić nawet wybred- 
; nych koneserów piłki. Należy 
i przy tym dodać, że mecze te 

nie- zostały rozegrane w do- 
, brych warunkach terenowych, 
■ lecz na grząskich boiskach, co 
i niewątpliwie utrudniało w du- 
I żym stopniu, zwłaszcza grę 
I wysoko technicznie zaawanso- 
j wanych graczy Górnika.
I Cóż. kiedy aura nadal nie 
: est łaskawa dla piłkarzy oraz 
I ich wiernych kibiców. Może 
I wreszcie w następnej kolejce, 
l która rozegrana zostanie po 
, świątecznej przerwie, w dniu 

13 kwietnia, będzie już znoś
niej, a więc hez błota, śniegu, 
wilgoci i dygotania na trybu
nach.

Trzy mecze ekstraklasy za- 
| kończyły się wynikiem nieroz.

Gratulując sukcesu łodzianom 
musimy jednak od razu stwier
dzić, iż ta pozycja gospodarzy 
wcale nie wystawia pochlebnej 
opinii innym okręgom. Warsza- j 
wa i Poznań mają główny 
wpływ na to, iż mistrzostwa 
nie zasługiwały na notę co naj
mniej dobrą. Te dwa okręgi wy
bitnie zlekceważyły turniej. 
Efekt jest taki, iż Warszawa — 
niegdyś potęga, dzięki „impor
towanym” pięściarzom ma tyl
ko jednego mistrza, także „im. 
portowanego”.

Na równą ocenę z poziomem 
turnieju zasługuje także cala 
oprawa mistrzostw. Sędziowie, 
jak zwykle, popełnili kilka o- 1 
myłek, które starali się polem i 
tłumaczyć zawiłymi wywiad a- i 
mi. „Ofiarami” Ich wadliwej ’ 
działalności byli m.. m. CzaJęc- , 
ki, Bendig I Kamiński. Wiele , 
niejednoglośnych werdyktów w 
walkach prostych, nie nastrę- ' 
czających żadnych problemów 
świadczy, iż poziom sędziowania 
daleko odbiegał od doskonało
ści- Powtarzamy to od lat. przy 
okazji każdego turnieju. Można 
więc poprzestać na stwierdze
niu, iż od roku 1946 niewiele 
się pod tym względem zmieni
ło.

Leszek Leiss

Tadeusz BranicWWttyftkleadjęćlł: Fot. „FB” — ■. warmiński

strzygniętym: Polonia — Ruch 
0:0, Stal — ^Visla 2:2. Polo
nia Bydg. — ŁKS 3:3. Polonia 
bez Kcmpnego straciła dużo 
na swej bojowości i tym ra
zem nie zdobyła ani jednej 
bramki. Straciwszy punkt, by- 
tomianie musieli oddać przo
downictwo w tabeli Górniko
wi. „Częrwoną latarnią” pozo
stałą nadal — Stal Sosnowiec 
oraz Wisła Kraków. .

Średnia bramek w ekstra- 
i klasie była w niedzielę dobra, 
| mimo jednego wyniku bez- 
| bramkowego. Wynosi ona 4,5.

Szczegółowe relacje z me
czów I i II ligi na stronie 
2 i 3.

Tak padła czwarta bramka dla 
Gwardii. Rzut, karny pewnie 
egzekwował Hachorek. Od le
wej: Stroniarz (L), Hachorek, 
Brzozowski i Grzybowski '(L)

Fot. „PS” — M. Szymkowski

Baszkiewicz w pojedynku z trze
ma defensorami Legii — Woż
niakiem, Słaboszewskim i. Zien
tarą. Skrzydłowy Gwardii roze
grał w niedzielę dobry mecz 
i sam strzelił jedną z 5 bramek

Fot. „PS” — M. Szymkowski

Paradowski i Czarnecki
najszybsi we Wrocławiu

WROCŁAW, 30.3. (tel. wł.) Kola
rze otworzyli sezon wyścigiem ko
larskim na trasie Wrocław — Ole
śnica i z powrotem na dystansie 60 
km. Korzystając z okażjj do prze
prowadzenia kontrolnej jazdy, w 
wyścigu wzięła udział kadra ko 
larska przebywająca na zgrupo
waniu w Bardo śląskim.

Daniel-lienica 
triumfuje 
w Pianicy

PLANICA, 30.3. W Pianicy odbył 
się międzynarodowy konkurs sko
ków z udziałem Polaków - Przy
były, Tajnera i Daniela-Gąsienicy 
Ponieważ nie przybyli zapowiedzia
ni zawodnicy NRF i Austrii, na 
skoczni w Pianicy wystąpili tylko 
Polacy i Jugosłowianie.

Zwycięzcą konkursu został Da- 
niel-Gąsienica — 210,2 (78. 73,5). Dru
gie miejsce zajął Krznaric (Jug.) — 
204,5 (73 i 73,5), a trzecie Przybyła 
— 201,5 (71 i 71,5). Trzeci z naszych 
zawodników Wł. Tajner miał dwa 
upadki I zajął dopiero ta miejsce.

Na 15 km wyrwali <1? Paradow
ski i Czarnecki i powiększając 
stopniowo przewago wpadii w tnf 
kolejności zupełnie nioza^rożpni 
na metę w jednakowym c'/n*ip — 
1.33.36 PóHorei mintits później na 
metę zameldowali «ie Kamiński, 
Kaczmarczyk, Osiak — cała trój
ka w czasie — 1.35.OR Po dal
szych 16 sek. na stadion olimpij
ski wpadła 8-osohowa ciupa pr»*- 
'•adzona przez Królaka, z Chwien- 
daczem, Jankowskim. Pruskim. Ko- 
muniewskim, Podobasem I Gra
bowskim. Na 16 nikd^cii uplasował 
się Kowalski, na 17 — Wrzesiński, 
a na 18 jako ostatni z kadrowi- 
czńw — Buqalski. .loco c/a* — 
1.35 -14. Z kolarzy dolno-lackich 
najlepsze miejsce — 12 ^ajał Kro- 
piwnicki 7. Olimpii Wrocław.

Trener kadry Xouoczek bvl har- 
ilzri zadowolony ze swoich pndo- 
pi er z nych. f za<v me bv1v wpraw- 
1-ic rewelacyjne, ale trzeba oa- 
mirtac. że bvl to pi^rusyv start, 
traktowany jako o<trv trenim?.TERIWWW'

1. Gwardia — Leq!a 5:1
2. Polonia Bydgoszcz — ŁKS 3:3
3. Budowlani - Lechia 3.2
4. Polonia Bytom — Ruch 0:0
5. Stal — Wista 2:2
6. Cracovia — Górnik 1:5
7 Stal Rzeszów — Szombierki 2:1
8. Legia Krosno — Stal Mielec 0:0
9. Wawel — Garbarnia 1:0

10. Piast Gliwice — Unia Rae. 1:3
11 ralisia — Warta 0:0
12. Poq. Szcz. — Arkonia Szcz. 4:2
13. Śląsk Wr. — Marymont 4:0

Spada frekwencja
w toto - lotku

PP Totalizator Sportowy zawia
damia, że na 3 zakłady piłkarskie 
na dzień 30 marca br. wpłynęło 
B94.876 rozwiązań. Zgodnie z re 
qulamlnem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota 894.876 z).

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
30 marca rb. wpłynęło 14.844.S69 
rozwiązań. Tak więc na nagrody 5

stopni przaqsada kwota 14.844.569
Wylosowano następujące dyscy

pliny sportu: bleq z przeszko
dami nr 4. gimnastyka nr 8. hokel 
na ,‘rawle nr 10. skoki do wody 
2!: “«ty tenis stołowy
nr oraz dodatkowa — maraton



PRZEGLĄD SPORTOWY
Str. 3

POSIEDZENIE 
związkowej Rady 
K F i Sportu
W WARSZAWIE odbyło

29 bm. pierwsze posiedze
nie, powołanej przez CRZZ 
Rady Kultury Fizycanej 1 
Sportu.

Referat o problemach spor
tu związkowego wygłosił prae- 
wodniczqcv Rady — W. TU- 
ŁODZIECKI. Stwierdził on. te 
-w długim, bo ok. 5 miesięcy 
trwającym okresie poprzedza
jącym powołanie Rady, szu
kano właściwych form orga
nizacyjnych dla spraw kultu- 
rv fizycznej i sportu w zależ
ności od możliwości 1 specyfi
ki poszczególnych związków 
zawodowych. W rezultacie 
tych poszukiwań powstało 10 
federacji zrzeszających kluby 
związkowe, w tym 2 federacje 
pracujące na podstawie statu
tu, a więc posiadające oso
bowość prawną („Kolejarz” I 
„Budowlani”! oraz 1, które 
działalność swą oparzy na re
gulaminach, zatwierdzonych 
przez związki zawodowe: włó
kniarzy, energetyków, spożyw
ców i spółdzielców („Sparta”), 
leśnych, cukrowników, hutni
ków, komunalnych | pań- 
stwowców („Ogniwo”) oraz 
łącznościowców.

Obecnie istnieje w całym 
kraju 756 klubów «wiązko
wych. Stanowi to ponad 76 
proc, wszystkich klubów ist
niejących na terenie Polski.

Na zakończenie obrad do
konano wyboru prezydium 1 
członków komisji. Ostatecznie 
skład komisji przedstawia się 
następująco: przewodniczący 
— W. TULODZIECKI, wice
przewodniczący — dr Z. ZA
JĄCZKOWSKI, sekretarz — 
J. RUTKOWSKI oraz csłonke- 
wle — f. KĘDZIOREK 1 PO* 
PIELCZYK.

Przewodniczącymi poszoze- 
gólnych komisji zostali: ko- 
miaja wyszkolenia sportowego 
— dr Z. ZAJĄCZKOWSKI, ko
misja wvchowania fizycznego 
— turystyki i wypoczynku — 
F. KĘDZIOREK, oraz komisja 
finansowa i urządzeń sporto
wych — POPIELCZYK.

Zasłużony sukces Gwardii 
w „derbach” stolicy

DOSKONAŁA GRA ATAKU
i pomocy zwycięzców

WARSZAWA 30.3. Gwardią — Le- I Legii, w której Grzybowski był 
-- ----- zawodnikiem nr 1. a Brychczy.VTJWJVBKanvvo “«••• 

gla l:i (3:1). Bramki zdobyli: Brzo
zowski, Gawroński. Baszkiewicz, 
Hacharek (k) i Zb. Szirzyńaki dla 
zwycięzców oraz Brychczy dla po
konanych. Sędziował storoniak 
(Katowice). Widzów ponad 10.K0.

GWARDIA: Stefanlszyn, Wożniak. 
Matuszkiewicz, Hodyra, Wiśniewski, 
E. Starzyński. Gawroński, Brzo
zowski. Hachorek. Zb. Szarzyńśki,
Baszkiewicz. _ . . .

LEGIA: stronlarz. Slabossowskl, 
Grzybowski, Wożniak. Stnykalski, 

| Zientara, Nowara, Brychczy, Maty
jek, Miklaszewski. Zmudzkl.

Tylko najbardziej optymistycznie 
nastrojeni kibice Gwairdśi wierzyli 
pized meczem w tak wysokie zwy
cięstwo Ich pupilów w spotkaniu 
ze ntołeczmym rywalem Legią. Li
czono się z ich sukcesem, ale cięż
ko wywalczanym 1 różnicą może 
1—2 bramek. A tu niespodziewanie 
taki sukces, wyrównanie rekordo
wego wyniku w dotychczasowych 
„derbach" tych drużyn 1 rewanż 
za 5:1 legionistów z r. 1935 1 1356, 
a więc z okresu, w którym Legia 

l była doprawdy doskonalą drużyną, 
i Dziś czasy się trochę zmieniły 1 
1 Gwardia ńle przepuściła okazji, by 

dostatecznie wyraźnie zaakoento-

Zientara 1 Strzykalskl zaledwie nr 
2. Pozostali mieli obok dobrych 1 
słabsze momenty, zwłaszcza obroń
ca Woźniak 1 bramkarz Stronlarz. 
pośredni „sprawcy" dwu bramek 
Gwardii.

W drużynie zwycięzców zaś naj
lepszym piłkarzem byl prawy po
mocnik Wiśniewski. Jak przystało 
na kapitana drużyny, Ryszard grał 
prawie bezbłędnie a chwilami za
dziwił nas niebywałą intuicją, o- 
flarnością 1 współdziałaniem z piąt
ką ofensywną, W newnym odrtenle 
po nim trzeba wyróżnić obu skrzy
dłowych — Gawrońskiego I Basz
kiewicza oraz braci Szarzyńskleh 
Obrona 1 Stefanlszyn byli mniej 
pewni, niż zwykle.

Sam mecz muslał się podobać 
wszystkim. Toczył się w szybkim 
tempie, akcje zmieniały się bardzo 
często, strzelano dużo. Mimo dość

ZGŁOSZENIA
USA i Szwecji
do Leszna
KOLEJNE zgłoszenia do mi

strzostw świata w Lesznie 
(15 — 29.6. br.) nadesłały dwie po
tęgi szybowcowe — USA 1 Szwecja. 
Amerykanie wystawią w Lesznie 
swoich najlepszych szybowników — 
czołową trójkę z mistrzostw USA 
z r. 1957 oraz mistrza z r. 1956. W 
czteroosobowej ekipie amerykań
skiej zabraknie natomiast mistrza 
świata Mc Cready.

Stanley Smith — lat 48, jest ak
tualnym mistrzem USA. Zdobywcą 
tego tytułu został Już po raz drugi 
(po raz pierwszy przed 24 laty). 
Smith ma złotą odznakę szybowco
wą z 2 diamentami. Lyle Maxey — 
lat 39, jest mistrzem USA z r. 1956. 
Ma złota odznakę z 3 diamentami. 
W r. 1956 odebrał naszemu pilotowi 
Wojnarowi rekord świata w przelo
cie doceluwo-powrotnym w katego
rii szybowców dwumietscowyeh. 
t»aul Bikle — lat 42, jest aktualnym 
wicemistrzem USA. Juz w r. 1952 
zdobvł złota odznakę szybowcową z 
3 diamentami. Francis Compton — 
lat 43. zajął 3 miejsce w zeszłorocz
nych mistrzostwach USA. Ma złotą 
odznakę szybowcową.

Ekipa amerykańska częściowo wy
posażona będzie w sprzęt francuski, 
a częściowo w polski. Maxey wy
pożyczy w Lesznie „Jaskółkę bis” 
a Compton — „Muchę 100”.

Reprezentację Szwecji stanowić 
będą trzej piloci — Harry Molan- 
der — lat 44. mistrz św ata z ro
ku 1948 Per Axel Persson — lat 36 
oraz najmłodszy — 26-letni Irve Si- 
lesmo. Wszyscy mają złote odznaki 
szvbowcowe.

BERLIN. Zatwierdzono już repre
zentację NRF w składzie 5 osób. 
Wchodzą do niej: Heinz Huth, Ja- 
kob Laur, Ernst Guenter Haase. 
dr Frowcin oraz jako rezerwa — 
Rolf Kuntz. Wyznaczona do repre
zentacji Hanna Reitsch zrezygno
wała ze startu w mistrzostwach.

I Był ten sukces Gwardii dziełem 
t przypadku, lub wynikiem Zbiegu 
I okoliczności, często oddzlaśywuja- 
> cych na przebieg 1 wynik spotkań 

ligowych? Nie, wysokie zwycięstwo 
I gwardzistów jest w pełni zasłużone 

i Jest rezultatem Ich lepszego przy- 
I gotowania do meczu, lepszej kon- 
i cepcji gry, lepszego wykonawstwa 

planu taktycznego, dostosowanego 
do terenu gry, a wreszcie zdecydo
wanie lepszej gry zespołowej.

Gwardia zagrała „po angielsku”. 
Szeroko, z dobrym wykorzystaniem 
obu szybkich skrzydłowych, długi; 
mi podaniami na dobieg 1 częstym) 
strzałami z różnych nawet bardzo 

. trudnych pozycji. Atak jej, wzmo
cniony poważnie Zbigniewem Sza- 
rzyńsklm 1 z Baszkiewiczem na le
wym skrzydle, rozciągnął obronę 
przeciwnika na całym przedpolu 
bramki Stronlaraa 1 dzięki temu 
miał dużo lepsze możliwości docho
dzenia do sytuacji strzałowych. Ta 
dobra, na wskroś nowoczesna gra, 
stwierdzona w niedzielę podczas 
nerwowych, bądź co bądź „derbów", 
zjednała gwardzistom nowe rzesze 
sympatyków.

było tych elementów. Wojskowi za 
bardzo grali środkiem boiska, za 
bardzo hołdowali krótkim poda
niom do nogi partnera, zbyt często 
sami utrudniali sobie sytuację. To 
prawda, że przeprowadzili klika 
pięknych akcji, przy których prze
ciwnik muslał być Jedynie bier
nym obserwatorem, bowiem piłka 
chodziła legionistom Jak na sznur
ku od nogi do nogi, ale cóż ż tego, 
kiedy te ładne dla oka akcje bar
dzo rzadko kończyły się strzałami, 
a grzęzły w kotłowaninie nóg 1 ciał, 
zgromadzonych w międzyczasie pod 
bramką. Stefanlszyńa.

Na słabszą grę ataku Łegir duży 
wpływ miała również' zbyt duża 
ostrożność młodszych zawodników 
— polegająca na oddawaniu piłek 
Bryćhczemu lub Stuzykalsklemu 
nawet wówczas, kiedy sytuacja aż 
prosiła się o strzał.

Ten kem pieką niższości Nawary 
1 Matyjka ułatwił grę defensywie 
GwandB. Dopomogło jej w tym 
jeszcze niedocenianie możliwości 
partnerów przez czołowych zawod
ników Legii — Brychozego. Zien
tarę 1 Strzykalskiego.

Oto, w dużym Skrócie, zasadni
cze przyczyny wysokiej przegranej

4 — Kemjmy, M. Norkow- 
ski, Pohl, Jankowski.

8 — Liberda, Brychczy, Ko
wal, Armknecht, Lentner.

2 —- Cieślik, Lerch, Tram- 
pisz, Jarczyk, Baran, Brzozow
ski, Ciszek, Jarek.

1 — Baszkiewicz, Hachorek, 
Gawroński, Zb. Szarzyński, So
porek, Wspaniały, Fojcik, Opo
ka, Spalek, Gadeckl, Rogocz, 
Adamczyk, Rogoża, Kancelista, 
Kawula, Jańczyk, R. Gronow
ski, Machowski, Pilot, Pala, 
Manowski.

ciężkiego terenu nie można też na
rzekać na poziom spotkania.

Serię bramek rozpoczął w 13 min. 
Brzozowski, Po kilku zmiennych 
atakach obu drużyn 1 energicznych 
Interwenoiach obrońców. Szarzyń- 
skl II rozegrał ładna akcję z Basz
kiewiczem. Ten podprowadzi po 
ńkrzydle 1 przeniósł piłkę wyso
kim lukiem na prawą stronę swe
go ataku. Tam zabrakło obrońcy 
uegii Wożniaka, więc Brzozowsk 
nie zagrożony przez nlkoęa strze
lił ostro pod roblnsonującym Stró- 
nlarzem.

Radość gwardztetów z prowadze
nia nie trwała jednak długo. W 16 
min. zamieszanie pod bramka 
Gwardii. Matyjek przerzuca, p łkę 
do Zmudzklcgo, ten znalazł wolne 
pole do strzału. Stefanlszyn odhlja 
za krótko, do plllcl dochodzi Brych- 
czy, wygrywa pojedynek z bram
karzem 1 obrońcą gospodarzy I 
wtłacza ośnieżoną piłkę do slatjtl 
Gwardii.

Walka o prowadzenie jest ostra 
i ciekawa. Dużo strzałów do obu 
bramek, aż wreszcie bramkę zdo
bywa Gwardia. W 24 min. Grzy
bowski stopuje wypad Baszkiewi
cza, do pliki dochodzi Rzarzyńskl 
II centruje, Stronlarz spóźnia się 
z wyskokiem a Gawroński głową 
lokuje Ją w siatce. Zdopingowani, 
sukcesem gwardziści uzyskują lek
ką przewagę w polu I Baszkiewicz 
podnosi w 30 min. stan meczu na 
3:1.

Legia nie rezygnuje Jednak z 
wa'ki. 3:2 wtei w powietrzu. Ste- 
fantszyn musi często Intei-wenlo- 
wać, obrońcy Gwardii ratują się 
dwukrotnie kamerami. Po starciu 
z Nawarą Marumkiewlcz zaczyna 
utykać. Do przerwy wynik nśe 
uległ jednak

W drugiej części tempo wcale me 
spadlo. Legia w dalszym ciągu 
„odgryza się” skutecznie. Zmiana 
pozycji skrzydłowego Nowary ze 
środkowym Matyjklem nie przyno
si jednak poprawy skuteczności jej 
ataku.

Losy meczu zostały rozstrzygnię
te dopiero w 67 min. Wypad Ha- 
chorka, niezdecydowanie Stronta- 
rza, zamieszanie pod bramką Legli, 
kilku graczy leży na ziem', a tu 
jeden z obrońców Legli zatrzymuje 
orzeclwnika ręka. Rzut karny wy
egzekwował pewnie Hachorek.

Aby tradycji w»rsraw'k'.ej stało 
sle zadość, ostatnia bramka meczu 
muslaia paść w ostatniej minucie 
gry. Jel strzelcem był Zbigniew 
Starzyński. (a)

sin

Bil

Stroniarz znów w opałach. Tym razem udało mu się zażegnać niebezpieczeństwo. Atakują go 
Zb. Szarzyński i Gawroński, z prawej Zientara i Woźniak 

Fot. „PS” — M. Szymkdwskl

SPOR - KTO OSTATNI

WISŁA i STAL
me rozstrzygnięty

SOSNOWIEC, 36.3 (teł. wł.) 
Sosnowiec — Wisła Kraków
(0:1). Bramki: 9 
50 min. Ciszek,

go, kiedy w 37 minucie Adamczyk 
rąbnął w bramkę, nie dając żad-

37 m‘.n. Adamczyk, | nych szans DzturowiczowL Aby 
, 59 min. Wspania- | opisać bliżej ten moment trzeba 
—tg RMT.inwa> Mar. ' jednak zacząć rzecz od początku.

A więc tuż po pierwszym gwizd
ku sę ziego, w natarciu ujrzeliś-

ly, 78 min. Rogoża. Sędziował Mai- ' 
cinkowski (Łódź). Widzów 15 tys.

STAŁ: Dziurowicz, Konopelskl,
Musiał, Jochymczyk, Masłoń, Szym-
czyk, Skiba, Ciszek, 
Kancelista, Wspaniały.

oń, Szym- my Wisłę. Jej napastnicy , umiejęt- 
Uznański, n.e rozgrywali płkę, bardzo spo-

WISŁA: Machowski II, Oglela, 
Kawula, Budka, M.chel, Kolaka, 
Machowski I, Kościelny II, Rogo-

kojnie i łatwo zbliżali się pod po
le karne gospodarzy. Trochę za
mieszania wprowadzał w szykach
gospodarzy Masloń, który z ko
nieczności muslał zagrać w pomti-

2:0 prowadziła
Lechia
a wygrali 3:2
Budowlani

ny gospodarzy, pięknie wypuszcza 
Rogozę, a ten z 15 metrów strzela

Tak więc dwie ostatnie 
ny w tabeli podzieliły się 
taml. Najlepsi w zespole 
wieekim byli: Konopelskl,

punk- 
sosno- 
Szym-

czyk, Skiba» Ciszek i Uznański. 
W drużynie Wisły podobał się .ca
ły blok defensywny, a w ataku 
najlepsze wrażenie pozostawili 
Wachowski I, Kościelny ł Maniec-

OPOLE. 30.3 (tel. wl.). BUdowli 
”r! <?pot — Lechia Gdańsk j-s 
l0:1). Bramki dla Burlo« larw £ 
zdobyli: Spalek - 58 r ln K 
- 65 1 74. Dla Lechll: Gariec-M k 
.14. Rogocz — 38. Sędzto-ral Rn. 
wlcz (Poz). Widzów 6 tys. e‘

BUDOWLANI: Kścluk, Krzyw|K 
Brejza, Wrzos, Klik, Prudło. Fr«. 
zek, Jarek, Stemplowski, Pop|uc 
Spalek.

LECHIA: Gronowski, Łukasik, 
Lenc, Bieńkowski, Szyndler. Kala' 
ta, Gadeckl, Adamczyk, Gronowski 
3., Nowicki, Rogocz.

Silna wola zwycięstwa I ambl 
eja nieraz Już przechyliły 
zwycięstwa. Tak bsło I na tneezń 
Budowlani — Lechia. bowiem 
właśnie ta silna wola zvyci'sr.B 
sprawiła, że piłkarze Opola, mimo 
że ich przeciwnik prusd.i r 20 
w końcowym obrachi.nk'1 zóobni 
dwa punkty. Naprawdę trzeba lir 
lo podziwiać z Jak wielką ambiri» 
ruszyli opolanie rlo szu rnie po 
utracie drugiej bramki. ytHlr na 
pór sprawił, że formacie de^nsvw. 
ne przeciwnika zaczęty sl» 
lać 1 opolanie w rówtiych odstę
pach czasu zdobyli trzv bramki 
które zadecydowały o ićh zwycię
stwie.

Początkowo nic nie zapowiadało 
że opolanie wyjdą z. tego spotka: 
nla zwycięsko. Mimo, że gospoda
rze mieli Już w pierwszej części 
meczu okresami rlość znaczną 
przewagę. Jednak Ich atak ns 
mógł sobie wyrobić rlozorlnej pr, 
zycji do strzału, w czym zieszią 
przeszkadzała uważnie grająca 
obrona Lechll. Opolanie znpelmę 
niepotrzebnie grali krótkimi pona 
niami, co na ciężkim, błotnistym 
terenie nie dało żadnego efektu 
Inaczej pupelnle wyglądała gra 
gdańszczan. Stosowali oni grę 
ofensywną. Długie przerzuty na 
skrzydła sprawiły, że w picrwsrel 
części meczu bramka opolska be
ta kilka razy w wielkich opalach.

Wynik spotkania ustalony zo
stał w 74 min. gry. Raid Spatka 
lewą stroną kończy się faulem ir 
strony obrońców na polu karnym. 
Sędzia zarządza rzut karny, kin 
rego pewnym egzekutorem Jest 
Jarek.

za, Adamczyk, Maniecki. nieczności muslał Zagrać w pom*-
Mecz Staii t Wlslv bvl w.elką cy zamiast chorych kolegów Ma- 

szansą dla obu drużyn. Kibice Sta- jewsklego i Ząbczyńskiego. W mia- 
U gorąco wierzyli w sukces swych rę upływu minut gospodarze s ę 
pupilów. Sympatycy Wisły w licz- | konsolidowali i gdzieś od 10 minu- 
bie około tysiąca równ eż nie tra-

W. Soppa

Górnik zagrał „po mistrzowsku"

konsolidowali i gdzieś od 10 m..*- 
________ -v —-a ____ -.........- rozpoczęli silniej naciskać, 
dli nadziei, okupując cały sektor | Atak składał się jednak „tylko” 
na trybunach Stadionu Ludowego, z trzech napastników. Kancelistf 

Można sobie wyobrazić radość byl bardzo słaby, a Wspaniały też 
mieszkańców grodu podwawelskie- ! rzadko rozgrywał piłkę. Mimo to 

I gospodarze mają szereg okazji do 
uzyskania bramki, lecz tak jak w 

i poprzednich meczach zupełnie za* 
wodzą strzałowo i w wielu wypad-

DEKLASUJĄCCRMOYIĘ 5:1
KRAKOW 30.3 (tel. wł.) Cra- 

covla — Górnik Zabrze 1:5 (0:2). 
Bramki dla Górnika Lentner w 
8 i w 59 min. Kowol w 36, Pohl 
w 65 i 'Fojcik —w 79 minucie. 
Dla Cracovii Opoka w 66. Sędzia 
Nowak (Kielce). Widzów ok. 25 
tys.

CRACOVIA: Michno, Mazur, 
Reichel, Szymczyk, Malarz, Go-

ląb, Opoka, Jarczyk, Manowski, , meczu wszelkie nadzieje. 
Dudoń, Kasprzyk. Bramka Lentnera zdobyta w 8

GÓRNIK: Machnik, Franosz. I min. była właściwie golem, 
“ ’ ----- Gawlik, j rozpoczynającym ich serie.

Serię silnych strzałów na bram-
Floreński, Hajduk, < 
Olejnik, Pohl, Jankowski, Foj-
cik, Kowol, Lentner.

Nawet w niedzielę palmową 
nie zdarzają się cuda. Biało-
czerwoni mimo kolosalnej

ŁKS traci punkt
w Bydgoszczy

MISTRZOSTWA
sztangistów wojskowych

W stolicy zakończył się dwudnio
wy turniej Indywidualny o mi
strzostwo wojskowych klubów spor
towych w podnoszeniu ciężarów.

W ostatnim dniu zawodów uzy
skano szereg wartościowych rezul
tatów, w tym cztery rekordy Pol
ski Juniorów. Ich autorem był mlo. 
dy zawodnik wagi lekkoclężklej, 
reprezentant warszawskiej Legii — 
Witold Kowalski. Uzyskał on ko
lejno: w wyciskaniu 127,5 kg, w 
rwaniu 103 kg, w podrzucie 137,5 
kg, oraz w sumie trójboju 370 kg. 
Warto podkreślić, że poprzedni re
kord Polski juniorów w wadze lek- 
kociężkiej był gorszy o 40 kg.

A oto wyniki zwycięzców w 
ostatnich czterech wagach:

średnia: 1. Michalak (Legia) — 
360 (115, 110, 135), 2. Skotniki (Tech
nik) — 297,5, 3) Małecki (Czarni) — 
293,

półciężka: 1. Sonnenfeld (Legia) 
— 395 (117,5, 122,5, 155), 2. Bochenek 
(Legia) — 387,5, 3. Kaczkowski (Le
gia) — 325.

lekkoclężka: 1. Kowalski (Legia) 
— 370 (127,5, 105, 137,5), 3. Kwiatkow
ski (Legia) — 340.

ciężka: 1. Roguskl (Legia) — 415 
<135, 122,5, 157,5), 2. Piątkowski 
(Czarni) — 360, 3. Ziółkowski (Le. 
gla) — 340.

BYDGOSZCZ, 30.3. (tel. wl.) Po
lonia Bydgoszcz — ŁKS Łódź 3:3 
(2:2). Bramki zdobyli: dla Polonii 
w 5 min NorkOWSki II, 27 min 
Armknecht 1 80 min Armknćcht. 
dla ŁKS w 3 min Baran, 13 min 
Soporek i 82 min Baran. Sędzio
wał Brawańskl (Śląśk). Widzów ok. 
12 tys.

POLONIA! Potrykus, Róźeckl, Ję
drzejczak. Murzyn, Malinowski. 
Gole, Stachowicz, Armknecht, Nor- 
kowakł II, Norkowtkl I, Kulesza.

ŁKS: Bem, Walczak, -Szczenań-

rok, Kawalec.
Polonia mimo, że wykazuje wy

raźną poprawę formy, nie była fa
worytem w tym meczu. Jednak w 
przeciągu całego spotkania gospo
darze okazali się zespołem wcale 
nie gorszym od renomowanych ło
dzian. a mogli nawet wygrać, pro
wadząc jaszcze 10 min przed koń
cem spotkania,

Ale zacznljmy od początku.
Mecz od pierwszych minut bvl 

niezwykle emocjonujący. Atak ło
dzian wzmocniony Szymborskim 
przeprowadzał błyskawicznie ral- 
dy, które Zawsze nósiły w sobie 
zarodek bramki. Goście Już w 3

Żużlowcy 
startowali 
w Wiedniu

minucie po rzucie rożnym, egzek
wowanym przez .Jezierskiego, uzy
skali prowadzenie. Nleobstawlony 
Baran ż odległości kilku metrów 
zaskakującym strzałem pod po
przeczkę Wpisał się na listę 
strzelców.

Utrata" bramki Skonsolidowała
zespół bydgoski, który z miejsca 
przechodzi do energicznych ata
ków. Szczególnie groźny w tym 
okresie okazał się lewoskrzydłowy 
Kulesza, który silnym strzałem 
zmusił Bema do wykazania maksi
mum umiejętności. W chwilę póź
niej po rzucie rożnym Norkowski 
II celną główką uzyskuje wyrów, 
nanle. Niewiele brakowało ażeby 
Za chwilę Szymborski dokonał tel 
samej sztuki, ale kierownik napa
du łódzkiego będąc w doskonałej

ambicji, jaką włożyli w walkę 
z Górnikiem — zeszli z boiska 
pokonani, a wynik mówi sam 
za siebie. Bramki zaś, które 
zdobyli żabrzanie były tak 
składne, wypracowane w spo
sób efektowny i zaskakujący, 
że choć raniły boleśnie serca 
sympatyków Cracovii, to jednak 
ci zdobywali się na oklaski dla 
ich autorów.

Nie jest zresztą rzeczą istot
ną kto i kiedy wpisywał się 
na listę zdobywców goli. Waż
ne natomiast jest to, że Gór
nik grał tak, jak gdyby miał

kę Cracovii. Michno dwoił się 
i troił, ale nie mógł zapobiec 
utracie drugiej bramki, zdoby
tej w popisowy wprost sposób 
główką po centrze Pohla.

Po zmianie boisk „seria" za
częła się znów od Lentnera 
Później Pohl — w tej same;, 
prawie minucie Opoka, a 
wreszcie Fojcik dokonali dzie
ła bramkowego.

St Habzda

kach nie potrafią nawet sobie wy
robić dogodnej pozycji.

Wisła zaś szybkimi pociągnięcia
mi dostaje się w rejony pola kar
nego gospodarzy, którzy -musza 
skupić całą uwagę, aby nie dopu
ścić do katastrofy. Bramka Jednak 
padla. Strzelił ją Adamczyk, któ
rego umiejętnie wypuści! w ulicz
kę Kościelny II.

Stal doskonale przygotowana kon
dycyjnie, była po przerwie przieci!wŁ' 
nlkiem stale atakującym. Na bram
ki-długo nie czekano. W 5 minu
cie Uznański przerzuca piłkę do 
lewego łącznika, tam główkuje 
Kancelista, a nadbiegający Ciszek 
z 3 metrów uzyskuje wyrównanie

Podczas silnego naporu 1 fało
wych ataków stalowców defensorzy 
Wisły nie zawsze dokładnie kryją. 
Ponadto wkraczają nieczysto. W 59 
minucie za faul na Kanceliście 
Szymczyk egzekwuje rzut wolny. 
Ślicznie bitą piłkę blerze na gło
wę Wspaniały 1 za chwilę ląduje 
ona w górnym rogu bramki kra
kowian 2:1.

Wisła wolno się. opanowuje, wy
równuje nieco grę, łącznicy yrra- 
cają znów do ataku, który w dal
szym ciągu próbuje szybkich kontr- 
wypadów. Nadchodzi 78 minuta 
gry. Niebiesko-biale kostiumy gó- 
spodarzj- na połowie krakowian. 
W akeję wkracza Kawula. Odsy
ła piłkę do Kotaby, ten przedłu
ża do Adamczyka, który wykorzy-

Lider traci punkt 
i prowadzenie w tabeli
BYTOM 30.3 (tel. wł.) Polo

nia Bytom — Ruch Chorzów 0:0. 
Sędziował Budaj z Warszawy. 
Widzów ponad 25.000.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widaw
ski, Kohut, Wieczorek, Sąsia
dek, Trampisz, Pyka, Liberda,

RUCH: Wyrobek, Pohl I, Sie
kiera, Bomba, Suszczyk, Płeda, 
Bochenek, Pohl II, Łerch, 
Cieślik, Pala.

Gospodarze przystąpili do 
meczu bez kierownika ataku 
Kempnego i napastnika Kra- 
suckiego. Nadomiar z-lego w 13 
min odnowiła się kontuzja

spotkanie rozstrzygnąć na swą 
korzyść. Mimo nadzwyczaj 
trudnych warunków tereno
wych atak Ruchu miał wiele 
ładnych zagrań, których kilka 
zakończył celnymi strzałami na 

i bramkę Szymkowiaka.
Nasz reprezentacyjny bram

karz zagrał w niedzielę bez
błędnie i jetnu Polonia może 
zawdzięczać uratowanie punk
tu.

W ogóle należy stwierdzić, iż 
remis jest dużym sukcesem 
dla gospodarzy bowiem nie
mieli w tym meczu wiele do 
powiedzenia.

Mecz odbył się w anormal-Trampiszowi, który od tej pory 
statystował na prawym skrzyd- j nych warunkach,
le. Ma się rozumieć, iż przy 
tak niefortunnym zbiegu oko
liczności poloniści nie mogli w 
tym meczu wiele wskórać.

Inicjatywa przez cały czas 
spotkania należała do Ruchu, 
który skazywany przed me
czem na nieuchronną porażkę, 
miał wiele okazji ku temu, by

na grzęza-
wisku, na którym nie bardzo 
można było panować nad pił
ką. Podkreślić należy ambicję 
1 ofiarność piłkarzy Ruchu, 
wkładających do gry tyle serca, 
że raczej zwycięstwo powinno 
być po ich stronie.

3. Badner

siedmiu napastników. jed-
nocześnie 5 pomocników. Gaw
lik i Olejnik w wielu wypad
kach bowiem znajdowali »ię 
daleko w przodzie, nieraz «ta
czali zwycięskie pojedynki na 
polu karnym Cracovii, a Kowol 
1 Jankowski w wielu innych 
razach byli obecni pód bramką 
Machnika i stamtąd rozpoczy
nali szybkie raldy w stronę 
bramki Cracovii.

....      ____ _ i Znawcy podkreślają ogólnie
sytuacji strzelił obok słupka, w 13 1 dojrzałość taktyczną mistrza 
minucie łodzianie po raz drugi w j ; widza w niei jeszczetym dniu zdobywają przez Sopor- r™.slY .1 wioząważniejszy atut, mz wyszkole

nie techniczne. Dojrzałość tak-
tym dniu zdobywają 0rzez Sopoc
ka prowadzenie, znowu po rzucie 
rożnym, egzekwowanym przez Je
zierskiego.

Na północy
WROCŁAW i SZCZECIN 

chęci mieć I-ligowców
25.000 widzów 
w Szczecinie

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA— 
Redaguje Kolegium w składnio: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekrę 
tarz redakcji), Lech Cergowskl 
Edward Strzelecki (redaktor na 
ezelny), Witold Szeremeta iiekre- 
tarz redakcji), Jerzy Zmarzllk 
(zastępca naczelnego redaktora). 

Warszawa, Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 34241 1 Mili 
oraz bezpośrednie - Redaktor 
Naczelny 1 Sekretariat - mis, 
Sekretarz Redakcji - nut. DUai 
Sportu - 8310«, 8MW. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pdw 
średnie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism modna 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw „Rucb” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wydaw 
nletwo „Prasa Sportowa". War* 
szawa, Mokotowska U, ill p„ Ul. 
34241,

Zakłady Graficzne 
„Domu słowa Pólaklago" 

Kam. 1803-b a-M

WIEDEŃ, z okazji otwarcia sezo
nu żużlowego w Wiedniu odbyły Się 
międzynarodowe zawody z udziałem 
czołówki środkoWó-europejskiCj, w 
tyni również Pólaków. Zwyciężył 
Austriak Kampór — 15 pkt przed 
żużlowcem NAF Hofmeitterem — 14 
pkt, oraz Polakiem M. Kaiserem — 
12 pkt. czwarte miejsce zajął dru
gi zawodnik NRt Seidl, i dalsze 
dwa Polacy — Suchecki 1 Walośżek.

Hokejowy mistrz
remisuje

KATOWICE, 20.3 (tel. wł.). W so. 
botę odbył się mecz hokejowy mię
dzy mistrzem Polski Górnikiem 
Katowice, a drugą reprezentacją 
Śląska. Górnicy wystąpili w naj
silniejszym składzie, reprezentacja 
natomiast Oparta była tylko na be- 
nlamlnku ligowym Baildonie, za
silona atakiem juniorów startu. 
Reprezentanci Śląska po ładnej i 
ciekawej gna zremisowali s ml- 
etrsem Polaki (4:3, 1:4, <:»,

W miarę upływu czasu gospoda
rze grają spokojniej, a ich akcje 
zmuszają obrońcę łodzian do wlel 
kiego wysiłku, ażeby zagrozić- 
utracie dalszych bramek. W 28 mi
nucie po wolnym, egzekwowanym 
przez Golca prawy łącznik druży
ny bydgoskiej Armknecht wyko
rzystuje niezdecydowanie Stusla 1 
Bem ^o raz drugi wyciąga piłkę

Druga część Jego ciekawego 
spotkania należy Już całkowicie do 
Polonii. Gospodarza grając z dość 
silnym wiatrem na długie okresy 
zdołali zepchnąć łodzian do obro
ny. W tym okresie łodzianie ini
cjują Jedynie przez Szymborskiego 
i Sopocka groźne wypady, ale 
dwa kapitalne strzały Szymbor
skiego 1 Barana obronił w dosko
nałym stylu Potrykus.

W 80 min, Jeden z groźnych ata
ków środkowej trójki bydgoszczan 
Zdezorientował łódzkich obrońców, 
co wykorzystał szybki Armknecht 
i ulokował ładnym strzałem piłkę 
w siatce, mimo ofiarnej pomocy 
Bema. Polonia prowadzi 3:21

Trudno opisać co działo się w 
tym memencie na trybunach. Ra
dość Jednak nie trwała zbyt długo. 
Gospodarze przyjęli od tego mo
mentu błędną, taktykę, wycofując 
trzech napastników do obrony wła
snej bramki, chcąc za wszelką ce
nę utrzymać korzystny wynik.

Łodzianie Jednak to rutynowany 
przeciwnik. Z miejsca przystąpili 
ció kontrataku 1 w obronie bydgo
szczan stworzył się chaos, zaś Ma
rian Norkowskf zawinił faul w oko
licach pola karnego. Baran wyko
rzystał Jedyną szansę do uzyska
nia bramki. Najstarszy piłkarz 
okazał się Jeszcze raz wspaniałym 
strzelcem I piłka, uderzona z od
ległości 18 metrów, trafiła w samo 
okienko, grzęznąc w bramce go
spodarzy. Na nic zdała się tutaj 
wspaniała parada Potrykusa. W 
ten sposób łodzianie zdołali wy
wieźć Jeden cenny punkt z Byd
goszczy,

T. Polak

tyczna górników w meczu 
przeciw Cracovii wyrażała się 
tym, że niejednokrotnie jak 
gdyby umyślnie podpuszczali 
przeciwnika pod siwoją bramkę, 
by w ten sposób przerzedzić 
skomasowane szeregi defenso
rów Cracovii. W takich to mo
mentach przechodzili Górnicy 
do gwałtownej szarży na pole 
przeciwnika zostawiając daleko 
za sobą każdy pościg.

Aby jednak na takie „rzeczy" 
móc sobie pozwolić, trzeba 
dysponować szybkością. O tym, 
że szybkością górnicy bili na 
głowę „pasiaków" może świad
czyć fakt, że najszybszy z pił
karzy Cracovii — Opoka, nic 
wygrał bodaj ani jednego po
jedynku biegowego z żadnym 
z obrońców Górnika, a przede 
wszystkim z Floreńskim, Jeśli 
zaś stoper Górnika stosunkowo 
niewiele przewyższał Reichla w 
stopowaniu zapędów przeciwni
ka, to jednak dla stopera biało- 
czerwonych może być niedościg
łym wzorem w przekazywaniu 
zdobytych piłek. Różnica na tym 
polu pomiędzy piłkarzami Gór
nika i Cracovii była po prostu 
rażąca.

Trudno się dziwić, że w o- 
gromnej, wyczerpującej walce z 
silniejszym pod każdym wzglę
dem przeciwnikiem nie próbo
wali piłkarze Cracovii... nieco 
więcej... pomyśleć na boisku. 
Mam tu na myśli uporczywe 
forsowanie gry lewą stroną, 
choć Dudoń i Gołąb byli zde
cydowanie najsłabszymi zawód, 
nlkatni. Na tej właśnie stronie 
była największa „dziura".

Zwolennicy biało-czerwonych 
bardzo szybko stracili w. tym

SZCZECIN. 33.3. (tel. wł.). Pogoń 
Szezeeln — Arkonla Szczecin 4:2 
(3:0). Bramki strzelili: Piątek 2 o- 
raz Jaworski 1 Kalinowski dla Po
goni, a Jeromlnek 1 Jabłonow- 
diet dla Ańkcmli. Sędziował Fronc- 
kowuki z Olsztyna. Widzów ponad

POGOŃ: ionarskl, ■ Sadurskl,
Kauder. Leszczyński. Wiśniewski. 
Przybylski, Jaworski, Słowiński, 
Kalinowski, Piątek, Nowacki.

ARKONIA: Pawłowski. Nowak I, 
Chomiczuk, Gąsior, Roth, Jabło
nowski, Krajewski. Jeromlnek, 
Bończak, Lukoszek, Ptok.

Pierwsze „derby" w Szczecinie 
przyniosły rekord publiczności i 
zwycięstwo dotychczasowego lidera 
grupy północnej szczecińskiej Po
goni. Obydwa zespoły wystąpiły w 
swych najmocniejszych składach i 
obydwa mocno liczyły na zwycię
stwo. Dlatego też spotkanie, szcze
gólnie w pierwszej połowie było 
niezwykle emocjonujące i prowa
dzone w bardzo szybkim tempie.

Po ostatnim meczu z Lechem 
Poznań, w któiym wychowankowie 
trenera Brzozowskiego zasygnali
zowali dobrą formę. Pogoń nie by
ła jut tak pewna łatwego zwycię
stwa nad lokalnym rywalem. Nie- 
dzielny mecz w dużej mierze po
twierdził dobrą formę lidera, po- 
kazaż jednak, że i Arkonla zrobiła 
spore postępy. Przy stanie 3:2 
była ona o krok od wyrównania. 
Nie udało się jednak napastnikom 
gości przedrzeć przez dobrze uspo
sobioną obronę Pogoni a w chwi
lę później strzelona przez Kallnow. 
śkiego czwarta bramka przesądziła

W zespole zwycięzców bardzo 
dobrze zagrali napastnicy Piątek 
t Kalinowski, pomocnik Wiśniewski 
oraz duet obrońców Kauder—Lesz- 
czyńskL

W Arkonii na najwyższą notę 
zasłużył łącznik Lukoszek oraz 
środkowy napastnik Jeromlnek. 
Dobrze zagrali również obrońcy 
Chomloiuk 1 Nowak. Najsłabszym 
graczem na boisku byl bramkarz

Górnik Wałbrzych 
przegrywa w Gdańsku

GDAŃSK, 30.3 (tel. wł.). Polonia 
Gdańsk — Górnik Wałbrzych 1:0 
(1:0). Bramkę zdobył ,w 14 min. 
Ziółkowski. Sędziówńi Bogusławski 
z Koszalina. Widzów ók. 2 tys.

POLONIA: Paprotny, Kurpńnlk, 
Wałach, Kocur, Kula, Cirkowskl. 
Kreft, Ziółkowski, Typek, Dolecki. 
Kobylański.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski. 
Faruga, NerkoWski, Stein, Szymik, 
Chamski, Magiera, Duda, Manka. 
Kumon.

Przenikliwe zimno, oraz dość sil
ny wiatr utrudniały bardzo grę 
obu zespołom. Gospodarze wygrali 
zasłużenie, a nawet w drugiej po
łowie, kiedy grali z wiatrem, nie 
wykorzystali wiele doskonałych 
okazji do podwyższenia wyniku. W 
Górniku słabo zagrał bramkarz 
Kosowski, którego ryzykowne wy
biegi omal nie zakończyły się dla 
Górnika tragicznie. (St.)

Marymont 
- bardzo słabo 
we Wrocławiu

punktem byl Pałasz w bramce, 
którego dobra gra oraz pech strza
łowy napastników wrocławskich 
(6 strzałów w poprzeczkę) uchroni
ły drużynę od Jeszcze wyższej po
rażki. W drużynie wrocławskiej na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
linia ataku. gdzie najlepszymi 
graczami byli Polok, Błażejewski 
i Drożdzlok .który niestety, w 82 
min. doznał kontuzji I został znie
siony z boiska.

Wl. Cedrowski

Callsla I Warta 
dzielą się punktami

KALISZ, 30.3. (tel. wł.) 
— Warta 0:0. Widzów ok. 
Sędziował Lewandowski z

Calisia
2 tys.

ŚląskWROCŁAW, 30.3 (tel, wł.). _.^_ 
Wrocław — Marymont Warszawa 
4:0 (1:0). Bramki Błażejewski w 44 
i w 72 min., Jurecki — w 80 min. 
i samobójcza w 90 min. ze strzału 
obrońcy Łuczyńskiego. Sędziował 
Franczykowski (Katowice). Widzów 
ok. 6 tys.

WARTA: Krystkowlak, 
Godek, Osuch, Samolczyk, 
klewlcz, Muslał, Zlelewlcz, 
skl, Kazmucha, Komasa.

CALISIA: Brychczy, Marciniak. 
Kuchnickl, Grabiński, Sobczak. 
Wojciechowski, Heising, Świercz, 
Goszklewlcz, Jezierski, Mincdorf.

Gra była żywa i przyjemna dla 
oka. Obie drużyny grały mało sku
tecznie, przy czym Warta miała 
więcej szczęścia, gdyż Jezierski i 
Heising z najbliższej odległości 
nić zdołali zdobyć bramki.

Obie obrony nie dopuszczały w 
miarę możliwości do powstania 
niebezpiecznych sytuacji, a nlelicz-

Anioła. 
Ksląź- 

Gogul-

St Rakowski

ŚLĄSK: Magiłrskl, Heller, Ur
bańczyk, Manowski, Więcek, Kacz
marek, Polok, Schmidt, Błażejew
ski, Jurecki, Drożdzlok.

MARYMONT: Pałasz, Juraszczyk, 
Okulskl, Bogacki, Jezierski II, Ol
szewski, Boryslak, Laskowski, Je
zierski I, Birtkowskl, Syta.

Zasłużone zwycięstwo śląska, 
który przez cały mecz posiadał 
zdecydowaną przewagę. O prze
wadze wrocławian świadczy najle
piej fakt, że bramkarz wojsko
wych Magierski bronił tylko trzy 
razy I to niezbyt groźne strzały.

Drużyna Marymontu od samego 
początku nastawiła się na grę de
fensywną. komasując pod swoją 
brńmką 9 graczy. W polu zostali 
jedynie Jezierski I i Laskowski. 
W Marymoncle Jedynym Jasnym

ne w tym ineczti strzały stały się 
łupem bramkarzy. W Calisil do
brze zagrała lewa strona ataku Je
zierski — Mincdorf. U gości klasą 
dla siebie był stoper Godek, a w 
ataku bardzo szybki Zielewicz.

Lech wygrał 2:0 
ale nie zachwycił

POZNAŃ, 30.3 (tal. wł.). Lach 
znań — Pomorzanin Toruń 
(0:0). Bramki zdobyli w 62 min „„ 
golewśkl, w 80 min Rafał Anioła 
sędziował Idzlklewicz (Kraków). 
Widzów ponad 8.000.

2:0 
Go

LECH: Wilczyński, Sobkowlak, 
Słoma, Konltz, Wojciechowski. Ple* 
trzak, Sedziak, Rafał Anioła. Bar
tosiak, Gogolewski. Wróbel.

POMORZANIN: Óąbrowskl, Sitko, 
Sikorski, Szulc, Wakarecy, Mlklt- 
tuk, Magryś, Zieliński, Heldt, Adamski, Czerwiński. |

Lech musiał się ciężko napraco
wać, zanim zdołał przełamać de
fensywę gości, która zagrała nie
zwykle ambitnie i ofiarnie. Jednak 
w czasie naporu drużyny poznań
skiej w drugiej połowic piłkarzom 
Pomorzanina zabrakło tchu i wy
raźnie widać było, że goście opa
dają z sił.

Tę sytuację wykorzystał natych
miast Lech, który w 62 min ols 
bez pomocy obrońców gości zdo
był prowadzenie przez Gogolew
skiego, a wynik dnia ustalił Rafa* 
Anioła no ładnym podaniu Wojcie
chowskiego.

Mimo zwycięstwa Lech nie za
chwycił. Brak Teodora Anioła oraz 
H. Wróbla dał się mocno odczu- 
całej drużynie, która zagrała bez 
polotu, przeprowadzając zaledwie 
kilka udanych akcji. Z forma ov 
łych I-Ugowców Jest więc córa: 
gorzej.

Piast pomógł Zawiszy 
w zdobyciu 1 punktu

NOWA RUDA. 30.3. (tel- wl!- 
Piast Nowa Ruda — Zawisza Byfl 
goszcz 1:1 (0:1). Bramki zdobyli a 
34 min. Szreter. dla Zawiszy l ™ 
min. Pionka dla Piasta. Sędziował 
p. Halama z Katowic. Widzów ok- 
6 PIAST: Filipiak. Bąk, 
Żaczek. Książek I, Szpengel. Pisa
ka, Zaranek, Gojny, Grobelny, sn 
mZAWISZA: Rosiński. Dobrzynlec- 
kt, Ksol, Bonlek. Gross, KotoW»- 
Szreter, Rembecki. Waligóra. Grześ
kowiak, Górny. .

Zawisza może mówić o szczescm. 
wywożąc jeden punkt z Nowe) Ru
dy. Szczęście tej drużynie Pr ■ 
niósł pomocnik Piasta Szpengei, 
który podając pHkę do 
bramkarza skierował ją a ona ugrzęzła w błocie. Mom'n> 
ten wykorzystał nadbiegający sz 
ter i ulokował Ja z najbliższej 
ległości w siatce bramki F1"'’!’"

Po zmianie stron 
przez cale 40 minut przesiadł «4 
na polu przeciwnika. W tym ■ 
czasie zdobył wyrównująca bran ce 
w 68 min. Płonka. Od potażKi g 
cl uchronił bezwzględnie " v 
spokojnie 1 opanowanie bionia . 
bramkarz Rosiński. -„a-nve

W drużynie Piasta na 
nie zasłużyli pi-zede ""'./no. 
Książek i Kajdański. a u e1”" H

t. SufliJa
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WARSZAWSKA. Orzeł 
Lotnik W.wa 4:3 (3:1),

Brura Chodaków - Mazur Karczew 
,-i 10-0I. Huragan Wołomin — Znicz 
prusaków 1:1 (DO. Legia Ib - Okę- 
H. 1-2 (1:1). Mazur Etk — Lechia 
Brodżbk 1:0 <»:•). LKS Łomża —

l. Okęcie 
j. varsovla 
j. Polonia W-wa 
4. Legia Ib 
1 Maiur Ełk

goń N. Bytom — Konstal 
3:3 (2:1).

1. BBTS Bielsko
2. Pogoń N. Bytom
3. Górnik Mysłowice
4. GKS Gliwice
s. stal Mikołów
6. Start Chorzów
7. Podleslanka
8. Konstal Chorzów
9. Stal Czechowice

10. GKS Bytom
11. Naprzód Janów
12. Slemlanowiczanka

Chorzów li. Budowlani Poznań 
12. Polonia Poznań

obradował
GRUPA OPOLSKA. Unia Kędzie

rzyn — Pogoń Prudnik 2:1 (1:1), 
Polonia Nysa — KKS Klucznork l:r. 
(0:1), KS 92 Krapkowice — Budo
wlani Ib Opole 1:1 (0:1), Spójnia 
Racibórz — Stal Zawadzkie 0:4 (0:2.) 
Stal Otlmek — Unia Zdztenowlee

w Warszawie

0:2 (0:1), Silesia Otmęt 
Głuchołazy. 0:1 (0:0).

Czarni

W niedzielę 30 bm. odbył się w 
Warszawie doroczny sejmik Pol
skiego Związku Towarzystw Wio- 
łlar&klch. Przedstawiciele klubów I 
okręgów dyskutowali nad roamą

/ Bzura Chodaków
Gwardia Białystok 

!0 Huragan Wołomin 
jl Lotnik W.wa 
]2. znicz Prusaków 
11 Lechia Grodzisk 
p. LKS Lomza 
U. warszawianka

GRUPA KATOWICKA. --  
j sul Zabrza — Polonia Piekary 
orl (0:0). Górnik Świętochłowice — 
Silesia Mie-chowlce 2:0 (1:0), W«)ku 
Makwzowy — 8!avla Ruda 1:4 10:*)- 
Górnik Mlkulczyce — Wawel Wirek 
1*2 (1:1), Słowian Katuwine — Bo»
br?k Karb. 3:1 (1:0).
I słowian Katowice 
3 Gómlii Swiątochł.
1 polon.a Piekary 
ł. Sława Ruda 
S Wawel Wirek 
e Silesia Mlechowlcc 
7. Górnik Mikulczyct 
8. Stal Zabrze 
D. stal Bielsko

10. Bobrek Karb

Podgrupa

Bo-

Na-’ podgrupa II: GKS Bytom — 
eriód Janów 1:1 (1:1), Slemlanowl- 
„inka — GKS Gllwlee 0:3 (0:2),
Górnik 09 Mysłowice — Stal Cze
chowice 2:2 (0:1), Stal Mikołów — 
Podleiianka 6:1 (0:0), BBTS Biel
sko — Start Chorzów 1:0 (0:0), Po-

W niedzielę zakończyły się roz 
grvwkl 11 M.el koszykówki drużyn 
męskich Awans do I ligi zdobył; 
(już wcześniej. Jak podawaliśmy) 
Spójnia Gdańsk — z grupy A oraz 
Wa ta Poznań z Grupy E. II ligę 
cpmcily zespoły: Lublinianwa i 
MKS Sopot z grupy A oraz Ostro
via i Ko ona Kraków z gr. py li.

Wrnlkl ostatniej kolejki spotkań 
były’ następujące:

Grupa A: Cracovla MKS So
pot 6i:65 (28:26), Spójnia Gdańsk 
— Lublinianina 49:47 (31:22), Spo-
łern Lód z Budowlani Toruń

(39:23), Górnik Wałbrzych — 
Polonia Leszno 87:58 (35:27).

Spójnia Gd 12
Społem Łódź 9
i racovia 9
Górnik Wałb. 7
Polonia Lesz. 7
Budowlani Tor 6
Lublinlanka 5
MKS Sopot 1

26

5

8
9

23

21

1083:811 
1018:87 3 
949:817 
928:903

916:1022 
862:369 
791:892 
631:06«.

Grupa B Zawisza Bydgoszcz — 
GKS Wybrzeże 58:67 (22:31), War-
ta Poznań Kororia Kraków 2:0
\o. Kolejarz Łódź — Start Lublin
81611 (11:33). Ostrovia 
AWF W-wa 63:46 (37:18).

AZS

1. Warta Poznań 12
2, GKS Wybrz.
3. Zawisza Bydg.
4. Kolejarz Łódź
V AZS AWF W-wa
6. Start Lublin
7. Osh ovia
8. Korona Krak.

10 4 24

21

9

4 10

19
18
17

911:710 
883:747 
•.59:783 
866:882 
755:755 
737:795 
682:821
674:774

W n lidze koszykarek, w któ-
r*| do ukończenia rozgrywek pozo
stała jeszcze Jedna kolejka spot
kali. sytuacja nadal nie jest wy
jaśniona. Z trzech drużyn prowa
dzących w tabeli wejdą do I ligi 
tylko dwie, zadecydują o tym do
piero ostatnie mecze. Spadkiem z 
U ligi oprócz Gwardii Wrocław, 
która już ją opuściła, zagrożone 
są jeszcze nadal AZS Toruń, Start 
Gdańsk i Resursa Łódź. Dwie z
nich będą towarzyszyć 
Wrocław.

Gwardii
Wyniki niedzielne były następu

jące:
_ Resursa Łódź — AZS — Poznań 
35:59 (15:35). Warszawianka — 
Spójnia Gdańsk 71:39 (30:19), AZS 
Toruń - start Gdańsk 76:43 
(21:16), Gwardia Wrocław — Kole- 
larz Tarn. Góry 46:44 (24:19).

6.

8.

AZS Poznań 
Spójnia Gd. 
Kol. Tarn. Góry 
Waszawianka 
AZS Toruń 
Start Gdańsk 
Resursa Łódź 
Gwardia Wr.

0
5

3 10

22 
21 
21
20
19
19 
18
16

628:546 
623:624 
610:584 
660:605 
621:634 
611:637 
588:629 
551:633

GRUPA ZIELONOGÓRSKA. Pro
mień Żary — Unia Gorzów 0:7 
(0:4), Odra Kiosno — Polonia I Sól 
2:2 (2:1:, Legia Ziel. Góra — >^."ii 
Świebodzin 1:0 (0:0), Orzeł Mię„ s. 
rzec — iskra Wymiarki 2:1 (2:o), 
Warta Gorzów — Włókniarz Żary 
3:1 (2:1).

1. Lechia Zlel. Góra
2. Polonia N. Sól
3. Unia Gorzów
4. Orzeł M ędzyrzec
9. Odra Krosno
6. Włókniarz Żary
7. Warta Gorzow
8. Pogoń Świebodzin
9. Promień Żary

10. Unia Kunice Żarskie
11. Iskra Wym arki

GRUPA SZCZECIŃSKA.

i. Stal Zawadzkie
2. Unia Zdzleitzo.vice
3. Unia Kędzierzyn
4. Budowlani Ib Opale
5. KKS K uciŁbsok
8. Czarni Głuchołazy
7. S-tai O® msik
8. Pogoń Prudnik
0. KS 92 Kr.i(pkowlce

10. Poleca Ny*a
U. Spó.!o a Racibórz
12. Sl'0-ia Otmęi

GRUPA WROCŁAWSKA.

pracą zarządu aktualnym

4:10

Czarni

Garbar- 
Dzierżo-n'u Chojnów — Lechia --------- 

nlów żtn (1:0), Odra Wrocław —
Sparta Lubań 1:1 (1:0), Orzeł Ząb
kowice — Polonia Świdnica 1:0 (0:0),
N’ysa Kłodzko — Olimpia Kowary 
2:o (2:0). Rlelawlanka — Slęia Wro
cław 0:3 (n:0).

Szczecin — Darzltór Szczecinek 2:3 
(0:4), Pogoń Barlinek — Arkon a Ih 
2:0 (1:0), Gryt Słupsk — Czarni 
Słupsk 0:0, Grom Świnoujście — I 
Bałtyk Koszalin —3:2 (1:2), Ina Go
leniów — Sokół Karlino —2:3 (2:0).

10.

Sokół Karlino 
Czarni Słupsk 
Arkonla Ib 
Pogoń Barlinek 
Ina Go en ów 
Grom Świnoujście 
Darzbór Szrzeclnck 
Czarni Szczecin 
Gryf Słupsk 
Bałtyk Koszalin

2:2

1. Slęza Wrocław
2. Garbarnia Chojnów
3. Odra Wrorlaw
4. 01'm.p'a Kowary
5. Sparta Lubań
6. One) Ząbkowice
7. Nysa Kłodzko
8. I.e-hla Dzierżoniów
9. polonia Świdnica

16. Bldawianka
GRUPA BYDGOSKA: Gwiazda

Bydguszcz — Celuloza Włocławek 1:3 
(0:3), TKS Toruń — Olimpia Gru
dziądz 1:2 (1:1), Cujavda Inowrocław 
— chojniczanka o:o. Kujawiak Wło
cławek — Unia Wąbrzeźno 3:1 (i:l)o 
Wisła Grudziądz — Brda Bydgoszcz

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA. Pło
mień Milowice — AKS Niwka 3:1 
(1:1), Budowlani Grodziec — Stał 
Poręba — n e odbył się. Zagłębian- 
ka — RKS Raków 1:1 (1:1), Victo-
r:a Częstociwwa Sannacja Bę«
itzin 0:1 (0:1), Warta Zawiercie 
Skra Częstochowa 2:5 (1:2).

1. Płomień Milowice
2. Skra Częstochowa
3. Sial Poręba
4. RKS Raków

10.

Sarmaci a Będzin 
Warta Zawiercie 
Victoria Częstochowa 
Zagłębianka Będzin 
B u c'o wlani G r odz: ec 
AKS Niwka .

grupa poznańska. Łuboński
KS — Kolejarz Kępno 2:1 (1:1), Dys- 
kobolia Grodzisk — Promna Kalisz 
2:1 (2:0), Połon a Pila — Budowla
ni Poznań 0:0, Polonia Poznań — 
Polonia Leszno 0:1 (0:0), Olimpia
Poznań
Polonia Chodzież: 
i:o (1:0).

Odra Kościan 2:3 (1:3), 
* " ‘ Poznań

1. Łuboński KS
2. Odra Kościan
3. Polonia Chodzież
4. Lech Poznań
5. Kolejarz Kępno
6. Olimpia Poznań

10.

Lech

Dyskobol1 a Grodzisk 
Prosną Kalisz 
Polonia Leszno 
Polonia Piła

prób ćmami, z których najważnlej 
sze są obecnie przygotowania d 
mistrzostw Europy na Malcie w 
Poznaniu.

W toku dytikusjl poruszono też 
wiele bolączek trapiących sport 
wiośtaraloi. Zebrani gorąco wyra, 
zill swoje poparcie dla starań War
szawskiego Towarzyttwą Wioślar
skiego o odzyskanie przystani < 
domu klubowego na ul. Fokial.

DMwcy 
przegrali z MRD

DREZNO, 30.3. (tel. wł.). W roze
granym tu międzypaństwowym 
meczu dżudo NRD II — Polska 
zwyciężyli wysoko gospodarze 
12:0. A oto wyniki poszczególnych 
walk: Kołodziejski poddał się w 
3 min. Alexowl, Jaremczak prze
grał na punkty z Lindnerem, Pa- 
kuszewski przegrał przed czasem 
z Fuhrmanem, Kasprowicz uległ 
na punkty Henzlowl, Zlenlawa 
przegrał przed czasr.m z Jełiustem, 
Grodek uległ PflockowL

„Ociec" najlepszy 
na przeszkodach

ZAKOPANE, 30.3 (tel. wł.) Ostał 
nla niedziela mar a obfitowała w 

opanem w liczne liunrery nar

okazję 1 spopularyzować zawody o 
odznakę biegową PZN. Nasi czoło
wi biegacze w komplecie stawili 
się na starcie. Ciekawą walkę sto
czyli między sobą reprezentanci z 
Lahti — Figura, Jankowski. Kwa
pień l Furtak. Bezkonkurencyjny 
okazał się Hqura, kto. emu swiet; 
nie odpowiadała trasa oraz ciężki 
rozmokły śnieg. Dalsze miejsca za 
jęli — Jankowski, Kwapień i Fur-

rów: 1. Głuchowski (Polonia) 
46:32,8, 2. Nowakowski (Skra) 
46:46,8. (Ł)

FZTW March;ewakl
wręczył tnż. Alfredowi Lothowi 1 
prezesowi kw „Wista” Władysła
wowi Nowotce dyplomy członków 
honorowych Zwitku. Jednoćześnls 
dyplomy uznania za owocną pracę 
dla wlośłarswa w 1937 r. otraymrI > 
wielu działaczy 1 klubów. Dyplomy 
la.kla otrzymały równie* redwkcjt 
„Expressu Wlecz tmego” I „Prze, 
ględu Sportowego" za akcję óse
mek.

Do spraw poruszanych na sejmi
ku powrócimy w najbliższych nu
merach „PS".

ganty 1 sko 1 podc. rm ; a s od W / 
uiicdzyszkolnych. zaeodv n odzna
kę biegową PI.', ora:-, bieg nar
ciarski z przeszkodami. Ten ostat- 
ni skupił ne. starcie v leM czoło 
v. ych naszych zawodnlców-blega- 
c-.y 1 dlatego wzoudzli największe 
zainteresowanie.

Bieg z. przeszkodami to forma 
bardzo popularnych przed wojną 
zanodów, l:t rych niestety, nie 
kontynuowano i nes w ostatnich 
Intacli. Na trzykilometrowa.! trasie, 
obfitującej w różne konfiguracje 
terenu, ustawi", sle przeszkody « 
pootacl skoczni, bramek, płotów, 
tuneli śnieżnych Hd.

Błon ten obnażył bezlitośnie 
oqromns braki sp-awnośclowe, 
zwłaszcza naszych młodych biega
czy. Zwyciężył „ociec" Bukowski 
przed Markiem I Toporem.

Zakopano „pęka" od gości, to
też postanowiono wykorzystać tę

tak. M. Matzenauer

Piłka ręczna
I LIGA

Nysa Kłodzko — Śląsk Wrocław 
5:14 (3:6), Kolejarz Opole — AZS 
Katowice 10:8 (4:4), Ralamet Kuźnia 
Raciborska — Kościuszko Chorzów 
13:0 (7:4). AZS Wrocław — AZS 
Gdańsk 16:11 (B:U>, Comet Szczepa- 
nowlce — Budowlani Groszow-iee 
8:5 (5:3).

POZNAM, 30.3. (tel. wł.). W Sza
motułach mimo dokuczliwego zim
na na starcie tegorocznych woje
wódzkich biegów przełajowych sta
nęło ponad 120 zawodników. Po
szczególne trasy były dobrze do
brane i nie należałv do łatwych. 
Uzyskano w tych warunkach cza
sy uważać należy za zadowalają
ce. W poszczególnych biegach zwy
ciężyli: kobiety: 700 m dziewcząt 
— 1. Osowska. Warta — 2:21;
1000 m Juniorek

Walkowiak, Warta

Nikolal, AZb
1200 m seniorki

I czyżni: 1000 m młodzików
4:32: męż-

SIB’
niślawskl. Warta — 2:37,5: 2000 m
Juniorów — .Marek, AZS — 6:02.2:
3000 m seniorów Kowale:
AZS — 9.50,6: 6000 m seniorów
Ozoridewicz. Olimpia — 24:11

Bokserskie 
derby Poznania

POZNAN, 30.3. (tel. wł.). W to 
warzyakim meczu pięściarskim Bu
dowlani Poznań pokonali swego 
miejscowego rywala Wartę 
Wyniki: (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Budowlanych): Słowiu 
zwyciężył Świtania, Jarzy Glerczyk 
zdobył punkty walkowerem, Jan 
Glerczyk wygrał w 2 r. przez pod
danie alę Bartkowiaka, Kalużny 
przegrał z Zawadzkim, Izydorcsy- 
kowl przyznano zwycięstwo na ' 
Przybylskim, Czarnecki przegrał w 
3 r. przez tl- o z Koniecznym, Kacz
marek wy punktował Karolczaka, 
Trąbka wrgrai z Krakowskim, 
Taczała ideał wysoko na punkt; 
Frankowi, Hiuchowskl wypunkto
wał Wegnera.

Olimpia — 39:25.8.

OPOLE. 30.3. (tel. wł.). W Klucz
borku odb\ly sle biegi na przełaj 
o mislpzoslr o okręgi*, w ktjryrh

nej organizacji śląscy ciężarowcy 
wykazali doskonałą formę. W dwóch 
wagach — koguciej i ciężkiej — u- 
stanowlono rekordy Polski.

Startujący obecnie w barwach 
Startu Bielsko reprezentant Polski 
Stępień (dawniej Jelenia Góra), u- 
zyskał w wyciskaniu Ś5 kg, a więc 
lepiej od dotychczasowego rekordu 
Polski. Mistrz Europy w wadze pół
ciężkiej Białas (HKS Szopienice)
mając 409 gram nadwagi musiał
startować w wadze ciężkiej. Białas 
t tu okazał się bezkonkurencyjny, 
ustanawiając w trójboju rekord
Polski wynikiem 425 kg.

Koszykarze 
SporiCHih Ryga 

już w ćwierćfinale 
Pucharu Europy

BERLIN, 30.3. (tel. wł.). W re- 
wanżow ym meczu eliminacyjnym 
o Puchar Europy koszykarze mi
strza ZSRR Sportclub Ryga poko- 

! nall rnlstrya NPD Humbcld Um-
startowało '6 uczestników, m t- m1 versitat Berlin 91:56 (44:26) 1 za-
,„ ---- -------  ... . . . ...................... . ćv. Im ćflnalii12 kobiet. p os z e v M n y c h ]< pj p.
gorlaeh swycleżyH: seniorzy 2 i ni 
— Jarosz (KS 92 Krapko..ir.’> — 
5:44,0: 6 km Kostrzewa tPlonler
Strzelce)
(Bud. Opole) — 41:05.

21:03, J2 lim Mazur
seniorki

1.200 m Szweda (Rud. Opolei 
5:52,8; Juniorzy ° “ ‘’ —2.000
(KS 92 Krapkowice)
nlorkl 1.000 ni 
nler Strzelcu) -
1-.000 m

czvńska 
2:48,0.

Nowak
—6:13,0; ju- 

f lernot (Pio-
3:58,3; chłopcy

— Kuc (GKS Kluczborl 
dzicy.czeta 700 m Bi

(Start Namysłów)

Piichan:, w którym zmierzą się 
prawdopodobnie z Legią Warsza
wa. o He (a ostatnia pokona w 
iwanżowym spotkaniu w War- 
Mmwle co najmniej 3 punktami 
Pantterlt Helsinki.

Tenis stołowy

GRUPA KRAKOWSKA. Podgru
pa l: Unia Tarnów — Wisła Ib 2:0 
(0:0), Kabel Kraków — Dalin My
ślenice 3:2 (2:1), Prokocim — Dąbskl 
Kraków 0:i (0:1), Okocimski KS — 
Hutnik N. Huta 0:3 (0:0), Wanda N. 
Huta — Bocheński KS 5:i (3:0), Me
tal Tarnów — Tarnovla 1:2 (i:i).

Podgrupa Ii: Unia Oświęcim — 
Garbarnia Ib 4:o (2:0), Chełmek — 
Czarni Żywiec 2:1 (1:1), Koszarowa 
Żywiec — Fablok Chrzanów 2:1 (2:1), 
Górnik Brzeszcze — Wawel Ib Kra
ków 4:0 (2:0), Cracovia Ib -*** Beskid 
Andrychów 1:2 (0:2).

GRUPA LUBELSKA: WKS Unia 
Lublin —• Motor Lublin 2:0 (1:0),
WKS Chełm Orlęta Łuków 4:1
(2:0), Stal Kraśnik — MKS Chełm 
0:0, Lublinlanka — Hetman Zamość 
1:0 (0:0), Avia Świdnik — Technik
Zamość 0:1 (0:0).

GRUPA RZESZOWSKA: Polonia
Przemyśl — Krośnlanka 3:1 (1:1), 
Itesovla — JKS Jarosław 5:0 (3:1), 
Sanoczanka — Górnik Gorlice 3:3 
(1:1), Stal Dębica — Polna Przemyśl 
3:0 (0:0), Czarni Jasio — Stal Sta
lowa Wola 13 (1:1), Czuwaj Prze
myśl — Walter Rzeszów 0:0.

GRUPA KIELECKA: Star Stara
chowice — Błękitni Kielce — odwo
łany. Sparta Kaziinlerza Wielka — 
Broń Radom 0:1 (0:2). SHŁ Kielce — 
Granat Skarżysko l:ż (0:2), Rado- 
mlak — Konecki KS 3:0 (2:0), Proch 
Pionki — KSZO Ostrowiec 0:1 (0:1).

SENSACJA
w lidze rugby

lisfl 
Hi

Złota odznaka 
Poznania 

dla Orywała

Koszykarze Społem 
lepiej „wchodzili"

I LIGA
Burza Wrocław — Skra Warszawa 

4:6, Śląza Wrocław — Skra W-wa 
7:3, Stemianowiczanka — Start Lódz 
7:3, Start Gdynia — Ólask Poznań 
8:2.

II LIGA

POZNAŃ, 30.3. (tel. wł.). Znane 
mu lekkoatleci.: poznańskiej War-
ty Zbigniew ovi urywałom i Prezy
dium Lady AaroGOwej m. Pozna
nia przyznało Złotą Odznakę mia
sta Poznania za dotychczasowe■ sia rożna, un

| jego osiągnie!:
■»,..< r.e. a nr7.*«ri« w

w lekkiej atlety 
ce, a przecie v.vystkim za dzielną 
postawę w czasie tournće po UbA.

ŁÓDŹ. W m^dzynarodowym spot
kaniu koszykówki mężczyzn Społem 
(Łódż.i pokonało w sobotę Jugotlo- 
wiańsk-ę drużynę Juęomoitaz 61:53 
(56:22). Gra stała na przeciętnym 
poziomie i nie była c.ekawa. Ko
szykarze Społem zademonstrowali 
lepsze ..wejścia" pod koszem. Naj
więcej punktów dla Społem zdobył 
Sz„~zeciinki — J3, a dla Jugosłowian 
— Spitiak 17.

Legia Krosno — Wisła Kraków 7:3, 
Stal Mielec — Cracovla 3:7, Budow
lani Poznań 
Stal Mielec

Społem Łódź 6:4, 
Wisła Kraków 6:4,

Legia Krosno — Cracovla 4:6.

0 Puchar Karkonoszy

Órywał Jest pierwszym sportowcem, 
ktury z .ob>ł iłoią Odznakę mla 
sta Poznania.

Przełaje, przełaje...
WARSZAWA, 30.3. Bar^ao ciężka 

warunxl atmosferyczne stawił: 
że zainteresowania tegorocznym. 
.akkOftUe tycznymi mistrzostwami 
WarjiZawy w biegach na przełaj 
które rozegrane zostały w AnJni? 
było znikome. Na starcie stanęło 
zaiedwie 7 zawodniczek i 60 zawed
ntków. DośeL □■o tc'R:e.

km startowało aż.-. 2

*j parad :k- 
na 1 

zawodników
a w biegu na 1,.0-7 m seniorek... 3 
zawodniczki. Najieglej posadzoną 
(26 zawodników) i najttekawszą 
konkurencja Ir'i bieg seniorów na 
3000 m, w którym swy.-lężył Kup
czyk z Legli, wj-przedzając na flul. 
szu po bardzo raciętej walce Wi- 
tulikiego z polonii.

W punktacji zespołowej zwycię
żyła Polonia 63 pkt. prżed Legią — 
53, Skrą — 10. Gwardią — 10, Sar
matą i Spartą po 4 oraz Warsza
wianką 3 pkt.

Wyniki:
, Kobiety: 700 m dziewcząt: 1. Li
piec (Poloniś) — 3:02,2, 2. Clechow-

. Licis przegrał 
z Remy

MENTONA. W dalszym ciągu mię. 
dzyna rodowego turnieju tenisów e- 
go w Mentonie, w sobotę 29 bm. 
odbyły się dwie gry półfinałowe. 
N estety, rewelacji turnieju — Ll- 
cŁsowi nie udało się sprawić trze
ciej wielkiej niespodzianki l za. 
kwalifikować Się do finału. Repre
zentant Polski w pierwszym secie 
rozpraw’11 ?lę dość gładko z Fran
cuzem Remy, wygrywając 6:1. jed
nak dwa następne przegrał 2:6. 3:6. 
W drugim półfinale Belg Brichant 
pokonał Hiszpana Gimeno 6:4, 5:7,

Hetmanśka (Skra) -....... — -----------
(Gwardia) — 3:15,0. 12C0 m seniorek: 
1. Dziżyńska (Legiia) — 5:06,0, 2.

DRUGA niedziela ligowa przy
niosła kibicom rugby potężną 

bombę, w postaci porażki wicemi
strza Polski Czarnych Bytom w 
spotkaniu z beniaminklem ligi 
Posnanią. W pozostałych spotka
niach wyniki na ogól zgodne z 
przewidywaniami.

WARSZAWA, 30.3. AZS AWF 
W-wa — Górnik Kochłowice 11:3 
(8:3). Zdecydowane zwycięstwo mi
strza Polski, po obustronnie ostrej, 
ze strony górników chwilami bru
talnej grze. Fatalny stan boiska 
obniżył poziom gry. obserwowaliś
my zaledwie trzy ładne akcje a- 
kademików. (c)

WARSZAWA, 30.3. Lotnik War
szawa - AZS Gdańsk 3:6 (3:0). 
Do ośtanlch minut prowadzenie u- 
trzymywała drużyna warszawska. 
Lepsi technicznie gdańszczanie, 
którzy wykazali postępy w porów
naniu z ub. rokiem, zdołali uzys
kać w końcówce przewagę zdoby
wając 3 pkt. z karnego 1 „trójkę" 
po ładnej akcji. (J)

POZNAŃ, 30.3. Posnanla — Czar
ni Bytom 14:12 (3:6). Czarni mie
li więcej z gry, lecz dobra kondy
cja, zwinność 1 agresywność go-

spodarzy zapewniła . im sukceó. 
Mecz był niezwykle Interesujący, 
publiczność reagowała Jak na 
spotkaniu międzypaństwowym.
Doskonała propaganda rugby. (szt).

GDAŃSK, 30.3. Lechia Gdańek 
— AZS Szczecin 3:3 (0:3).

ŁÓDŹ, 30.3. Spotkanie Włókien
niczy K. S. — AZS Lublin zostało
przełożone na 27.4. ze 
fatalny stan boiska.

1. AZS AWF W-wa
2. AZS Gdańsk
3. AZS Szczecin

6. Posnanla
7. Lechia Gdańsk
8. Lotnik W-wa

10. AZS Lublin

W lidze rugby 
zwycięstwo — 3

względu na

punktuje
pkt. “emls

42:3

8:6

16:11
23:23

3:16

0:31

etę: za
2

pkt. porażka — 1 pkt. walkower 
—• 0 pkt. Spotkanie Łechta — Gór
nik Kochłowice z ub. niedzieli zo
stało zweryfikowane Jako w. ó. dla 
Górnika, za wstawienie nieupraw
nionego zawodnika. ।

Na południu

Klub ZS „Polonia" z Warszawy zorganizował pożyteczną akcję 
masowego nauczania pływania. Na zdjęciu instruktor J. Jakub’ 
czak prowadzi lekcję pływania dla dziewcząt ze szkoły pod-

stawowej z Brwinowa Fot. CAF

Baliszewska (Legia) — 5:03,0, 3. Ko- 
ziM (Sarmata) — 5:15,3.

Mężczyźni: IWO m młodzików: 1. 
Skr.va.rSki (Legia) — 3:15.0, 2. Nowak 
(Polonia) — 3:24,6. 3. Szczepkowsk 
(PoloaWa) — 3:31,7. 2000 m juniorów: 
1. Pursa (Legia) — 6:55,7, i. Biliń
ski (Legia) — 7:02,0, 3. Dźiubak 
(Polonia) — 7:04,6.

3000 m seniorów: 1. Kupczyk (Le
gia) — 11:21,2, 2. Wituiakii (Polonia) 
— 11:22,0, 3. Kwaczyńskl (Po.onia; 
— 11:24,0, 6000 m seniorów: . 1. Bu
dzyński (Polonia) — 24:07,4, 2. Ja
niak (Polonia) — 24:12,0, 3. Bieżysz 
(Gwardia) — 24:57.4. 12000 m senio.

Siatkarki i siatkarze AZS AWF
mistrzami Polski na rok 1958
W SOBOTĘ i niedzielę (29 1 30 

bm.) zakończone zostały roz- 
' grywki ekstraklasy siatkarek i siat, 

kąrzy o mistrzostwo Polski na rok 
i 1958. Tytuły mistrzowskie zdobyły 
* ponownie obie drużyny AZS AWF. 
Siatkarki AWF zdobyły mistrzostwo

kolejno po raz czwarty, a ilatkanr 
po raz aiódmy. Wicemistrzostwo w 
lidze kobiecej przypadlo w udziale 
siatkarkom Wisły Kraków, a w mę
skiej po raz drugi z kolei — siat
karzom Legii Warszawa.

Pożegnali pierwszę ligę — wśród 
kobiet Stal Bielsko 1 Budowlani 
Opole, a wśród mężczyzn Czarni 
Wrocław 1 Gwardia Białystok.

Wyniki ostatnich spotkań były na
stępujące:

(15:7, 16:14, 16:14). Gwardia Biały
stok — Czarni Wrocław 3:0 w.o.

1. AZS AWF 18:4 61:18

KOBIKTY

UNIA RACIBÓRZ
wychodzi na czoło tabeli

GARBARNIA: Liszka. Feluś, Bie
niek, Bożek, Roqoda, Bomba, GlaJ- 
car, Grabowski, Kułak, Browar- 
skl, Jasiówka.

, Po raz druqi na przestrzeni Jed- 
Lipiny, 30.3 (tel. wt.). Naprzód neqo tygodnia doszło w Krakowie 

Llpiny _ Górnik Radlin 3:1 (0:1). do kontuzji bramkarza, co w du- 
Brarnki strzelili: Kokot Spyra 1 ż«J mierze ułatwiło przeciwnikowi

Naprzód zwycięża 
ex-ligowca

urarnki strzelili: Kokot, Spyra I 
Kasprzyk dla Naprzodu; dla Radll- 
f’* Dybała. Widzów ok. 4- tvs. Sę
dziował Hantke.

NAPRZÓD; Słomka, Brychcy, Ja- 
Jlk Salamon, Bitner, Kasprzyk, 
Kokot, Gajda, Spyra, Palęba, Ku-

uzyskanie zwycięstwa. Interweniu
jący ofiarnie bramkarz Garbarni 
Liszka, doznał w 38 min. złama-

MF.NTON'.., 30.3. Zwycięzcą gry 
pojedynczej na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Mentonie zo
stał reprezentant Belgii Jack Bri- 
chant, który pokonał w finale Fran
cuza Paula Remy 6:1. 6:4, 6:2.

W grze pojedyńczei kobiet pierw
sze miejsce zdobyła Węgierka Koj.- 
moeczy po zwycięstwie nad Ban: 
(Włochy) 6:4, 6:1. W grze miesza
nej triumfowali małżonkowie Drob
ny, występujący w barwach Egip
tu. W finale pokonali oni parę wę
gierską .JCoermoeczyGuły,as 7:5. 
6:2; ŻWyclęzeaml w grze podwój
nej mężczyzn zosta i Da vies — 
Knight (Anglia), którzy pokonali 
parę Brlchant — Remy 6:2, 6:2.

Tenisiści Legii 
przegrali w Berlinie 2:10

BERLIN, 30.3 (teł. wl.) W towa
rzyskim spotkaniu tenisowym po
między WKS Legia W-wa i Einheit 
Berlin zwyciężyli tenisiści niemiec
cy 10:2. Jedyne dwa zwycięstwa dla 
Legli odnieśli Radzlo, który poko
nał Stahlberga 5:7, 6:4, 6:1 i para 
Radzlo — Kwiatek zwyciężając 
Niemców Stahlberga — Zangera 6:4, 
7:5. Wyniki pozostałych spotkań: 
Kwiatek — Zanger 2:6, 4:6, Piotrow
ski — Fehrmann 2:6, 0:6, Sebrala — 
Rautenberg 0:6, 0:6, Tyczyński, Pio-
trowski Fehrman, Rautenberg
3:6, 6:4, 3:6, Panasiuk — Wild-Schulz
4:6, 1:6, Rylska Jacke 2:6, 0:6,
Olszowska — Krutzger 2:6, 4:6, Pa-
nasiuk, Kwiatek 
8:10, 7:9, Rylska,

Jacke, Zanger 
Piotrowski —

Schulz, Stahlberg 4:6, 6:8, Panasiuk, 
Rylska — Schulz, Jacke 0:6, 2:6.

Trzy nowe 
rekordy Polski 

w ciężarach

Mikołajczyk, Hibner. 
Otlizło, żak, Deutschmanek, Niedż- 
wiedzkl, Polonius, Krawczyk, 
strzoda. Dębowy, Dybała.

1,0 Hfze. stojącej na przeciętnym 
poziomie, pewne zwycięstwo od- 
mosm drużyna Naprzodu. Llpnla- 
fJ przez cały okres spotkania by- 
'I stroną atakującą, a mimo to 

Prowadzili po pierwszej 
L™0,'’ *e spotkania, gdyż napad go- 
podarzy nie potrafił wykorzystać 

hfa‘nkowychdnyCh Sy,UaCj‘ P°d’ 
r.„f"a “żywiła się po zdobyciu 
Pkokota wyrównującej bram- 

hospodarze zaczynają grać co- 
* ■ dokładniej, celnie strzelają I 

" ełekcle zdobywają dwie zwy
lp bramki. W zwycięskim ze- 

e, noUepleJ zagrali Bitner, Ka-
■Przyk. Janik oraz Gajda.

nia ręki, a zastępujący qo Browar- 
skl przepuścił w 7 min. łatwy do 
obrony strzał do bramki.

W ten sposób Wawel, który wy
stąpił w bardzo oryginalnym ze
stawieniu, z Dui-nlbktem na środku 
napadu i z nowopozyskanymi 
skrzydłowymi z Hutnika, z napa
stnikiem Danlelowsklm w pomocy 
I z byłym zawodnikiem Dąbsklego 
Krzyżanowskim, zdobył pierwsze 
punkty na które z przebiegu gry 
i * porównania umiejętności nie

lepszym od sweqo przeciwnika I 
mieli przez cały mecz prtewaqe, 
którdj niestety nie potrafili od
zwierciedlić cyfrowo. Zwłaszcza 
druga połowa meczu — to gra do 
jednej bramki. Owócem pojedynku 
toczonego w tym okresie przez 7 
bytomian z dziewiątką rozpaczli
wie broniących się stalowców, by
ła tylko Jedna bramka zdobyta 
główką przez Poleczka, (k)

Bezbramkowy wynik 
w Krośnie

PIAST: Kalicińiki,

WROCŁAW: Start Gdynia — 
Gwardia Wrocław 0:3 (11:15, 5:15, 
14:16), Budowlani Opole — Gadanie 
Gdańsk 1:3 (15:11, 1:15, 5:15, 7:15), 
Gwardia Wrocław — Gedania 
Gdańsk 3:0 (15:12, 15:8, 15:5), Start 
Gdynia — Budowlani Opole 3:0 (15:5, 
15:9, 16:14).

ŁODZ. start Łódź — Odra Wro
cław 3:0 (15:8, 15:2, 15:8), Stal Biel
sko — Odra Wrocław 0:3 (6:15, 3:15, 
11:15), Wisła Kraków «— Start Łódź 
3:0 (15:11, 15:6, 15:13), Stal Bielsko — 
Start Łódź 0:3 (0:15, 6:15, 1:15), Wi
sła Kraków — Odra Wrocław 3:0 
(15:3, 15:4, 15:3).

3. GKS Wybrzeże
4. Gwardia Wrocław
5. Górnik Katowice
6. AZS Łódź
7. AZS Kraków
8. Pogoń Szczecin

9. Korona Kraków
10. AZS Wrocław
11. Gwardia Białystok
12. Czarni Wrocław

50:38

9:13
40:47

WAŁBRZYCH, 30.3 (tel. Wl.) W 
czasie mistrzostw Dolnego Śląska w 
podnoszeniu ciężarów NorzeWśki 
(Górnik) w wadze ciężkiej uzyskał 
w wyciskaniu 142,5 kg, ustanawia
jąc rekord Polski. W wadze lekkiej 
Kciuk (Górnik Wałbrzych) wyrów
nał rekord Polski w wyciskaniu, u- 
zyskując 120 kg.

ZABltZE, 30.3 Blisko 10 godzin 
trwały mistrzostwa Śląska w podno
szeniu ciężarów. Mimo skandallćz-

zasłużył.
SL Habzda

Szczęśliwe zwycięstwo 
Wawelu

Szombierki straciły 
tytuł lidera

RZESZÓW, 30.3, (tel. wl.). Stal 
Rzeszów — Szombierki 2:1 (2:0).
Bramki zdobyli w 9 min. Kawlak, 
w 37 min. Wiśniewski, w 74 min. 
Poloczek. Sędziował Urbaniak z 
Lodzi. Widzów 10.000.

SZOMBIERKI: Mainka, Ekert, 
Działach, Pośpiech, Kokot. Pasjk*, 
Kuczera, Herman, Poloczek, Sobek,

KRAKÓW, 39.3 (tel, wł,). Wawel 
’:0 (<*)• Bramkę £15 min. Szydło. Sędzio- 

oi Hanak z Sosnowca. Widzów około 7 lys.
Cwkanowskł, Mazurek, 

Kołodziejczyk, Krzyża- 
, Danielewski, Kofeszko, 

fcydioW,W' Durnlók, --------- ---

N STAL: Skiba 1, Gnida, Myśllwczyk, 
Skiba II, Janiak, Zieliński, Gra
bowski, Kawlak, Pilarski, Poświat. 
Wiśniewski.

Detronizacja lidera w Rzeazo- 
wle jest chvba szlagierem numer 
1 wczorajszej niedzieli w grupie 
południowej II ligi. Ale porażka 
bytomian nie Jest wynikiem do- 
brej gry rzeszowian. Jest ona szczęśliwym zbiegłem okoliczności,

- r —a-.- k.ati 0 klasę

KROSNO. 30.3. (tel. wł.) 
Krosno — Stal Mielec 0:0. Hę 
ok. 4 tys. Sędziował Now 
Gdańska.

LEGIA: Kilar, Szajna, Klimowicz, 
A. Matolowski, Kloc, Dąbek, Miei- 
niczek, Adamski, Skowronek, Kali
nowski, T. Matelowiki.

STALI Myślak, Grześko, król. 
Kęcki, Bielecki, Onlolka, Gazda. 
Czylok, Walaska, Gaj, Gabrysiak.

Mielecka Stal nie zadowoliła- w 
Krośnie. Jej remis uważać należy 
za szczęśliwy. Przez cały czas me
czu brak było składnych akcji ze
społowych jak też 1 zagrań, solo
wych. Legia nadawśla ton grze, 
lecz jej napastnicy strzelali zbyt 
niecelnie w pierwszej połowie me
czu, a w drugiej groźniejsze etrza- 
iy^ pewnie ^wyłapywał bramkarz

W obu drużynach dobrze wy
padli stoperzy, a w drużynie Miel
ca wyróżnić należy również My- 
ślaka. (f)

wvwe, mwMWRo urum.
Kllm».ika, Michalski, Mrazek.

Gdy w 31 mtn. Prutek zdobył 
pierwszą bramkę dla Piasta, na wi
downi zapanował entuzjazm. Trwał 
jednak kilkanaście sekund, bowiem 
jeszcze w tej samej minucie goście 
wyrównali, a później całkowicie 
opanowali sytuację, wygrywając 
najzupełniej zasłużenie.

Piłkarze benlamlnka zagrali bar
dzo dobry meez. Odnieśliśmy wra
żenie, Iż sukcesy w tegorocznych 
rozgrywkach zawdzięczają nie Ja- 
klemuź pomyślnemu zbiegowi oko- 
lieamoścl, lecz wysokim >wym u- 
mlejętnośelom.

Mecz był żywy, mimo te odbył 
się na boisku pokrytym grubą 
warstwą błota, (b)

gia W-wa 3:0 (15:10, 15:10, 15:11),
AZS AWF — Starówka 8:0 (18:8, 
18:1, 15:8), Sparta — AZS AWF 1:3 
(5:15, 4:15, 15:13, 7:15), Legia — Sta
rówka 2:0 (15:7, 16:14, 18:1), Sparta — 
Starówka 3:1 (12:15. 18:6, 15:12, 15:2), 
Legia — AZS AWF 0:2 (8:15, 8:15,
14:16).
1. AZS AWF W-wa
2. Wisła Kraków
3. Gwardia Wrocław
4. Sparta W-wa
8. Start Gdynia 41:31

Zanalakl, szczęśliwym zbleqlem okol 
A qdyt qoścle byli Mapołom

Wysokie umiejętności 
benlamlnka II ligi

GLIWICE, 16.3 (tel. Wł.) Piast Gli
wice — Unia Racibórz 1:| (1:1). 
Bramki dla Unii strzelili Żaczek 2, 
Urbas 1. (Da Ptaata Prutek. Sędzio
wał Rychlewskl. Widzów ok. 4.8M.

Aby wygrać 
trzeba strzelać!

7. start Łódź ’
8. Gedania Gdańsk
9. Starówka

10. Odra Wrocław
11. Stal Bielsko
12. Budowlani Opole

MĘ2CZY2NI

5:17

1:10 14:81

CHORZÓW, 30.3 (tel. wl.) AKS 
Chorzów — Concordia Knurów 1:2 
(1:1). Bramki dla Concordli strze
lili Burek i Wilczek, dla AKS — 
Krawiarz z rzutu karnego. Sędzio
wał Wrona z Warszawy. Widzów 
ponad 1.006.

AKS: Bulik, Kalus, Lizurek, Jan
czewski, Franke, Widera, skrzypiec, 
Weczerek, Krawiarz, Posiłek, Szota.

CONCORDIA: Horn, Muaiollk, 
Egolik, Grychtot, Plaża, Mory», 
Kuś, WOlny, Burek, Wilczek, Heln.

Rekordy nieudolności w sytua
cjach podbramkowych pobili qa 
tym móczu napastnicy AKS. Gospo
darze byli w przekroju meczu ze- 
Społem wyraźnie lepszym, lecz 
zwycięstwo przypadlo drużynie, 
grającej bardziej aktywnie I ofiar
nie.

KRAKOW. AZS Kraków — AZS 
AWF W-wa 0:3 (9:15, 11:11, 8:15), 
Korona Kraków — Legia W-wa 1:3 
(10:15, 14:16, 15:8, 11:15), AZS Kra
ków — Legia W-wa 0:3 (8:15, 6:15, 
7:15), Korona Kraków — AZS AWF

WROCŁAW. AZS Wrocław — Gór
nik Katowice 1:3 (1S:1O, 11:11, 10:18. 
12:18), Górnik Katowice — Pogoń 
Szczecin 3:0 (18:4, 18:6, 18:6), AZS 
Wrocław — GKS Wybrzeże 3:2 (8:18, 
11:18, 16:14, 18:10, 18:13), Górnik Ka
towice — GKS Wybrzeże 1:3 (12:18, 
12:18, 13:0, 12:13), AZS Wrocł. — Po
goń Szcz. 3:3 (18:6, 6:18, U:10, 18:7, 
13:10). -

BIAŁYSTOK. Gwardia Białystok— 
AZS Łódź 1:3 (13:10, 18:9, 8:18, 8:15), 
AZS Łódź — Czarni Wrocław (3:0 
w.o., Gwardia Białystok — Gwar
dia Wrocław 0:3 (11:18, 8:11, 14:16), 
AZS Łódź — Gwardia Wrocław 3:0

WROCŁAW, 30.3. (tel. wl.) W 
Szklarskiej Porębie zakończone zo
stały zawody narciarskie o puchar 
Karkonoszy z udziałem kadry naro
dowej i zawodników rumuńskich. 
Ogoleni startowało 87 zawodników.

W slalomie mężczyzn na dystan
sie 1.200 m przy różnicy poziomu 
350 m i 70 bramkach zwyciężył Sta
nisław Wawrytko II — 140,2 przed 
Pękalą. Zakopane — 140,3 i Gogól- 
skim WKS Zakopane. W konkuren
cji kobiet na dystansie 800 m zwy
ciężyła Gogólska, WKS Zakopane w 
czasie 108,2 przed Rzepówną, WL 
Bielsko i Morejko, WKS W-wa.

W slalomie gigancie na dystansie 
2.400 m pierwszy byl Uznański. Start 
Zakopane 109.7 przed Popieluchem 
I Sobańskim (Start Zakopane).

Na dużej skoczni w Szklarskiej 
Porębie odbył się otwarty konkurs 
skoków, w którym wzięto udział 17 
zawodników. Zwyciężył Kuroczko 
(WKS Zakopane) skoki 59,5, 60,5 m, 
nota 219,9, 2. Kula (WKS Zakopane) 
56.5 i 58,5 m, nota 208.3, 3. junior 
Ryszard Witkę (AZS Wrocław) 57 1 
57 m. nota 201,4.

W klasyfikacji drużynowej pierw
sze miejsce i Puchar po raz drugi 
zdobył WKS Zakopane przed Star- 

• tern Zakopane 1 AZS Wrocław.

t 
t 
ł

t 
ł

KRZYSZKOWIAK 
wygrał 

CROSS L’HUMANITE

ORYWAŁ 
zdobył tytuł 

MISTRZA USA

Obydwaj zaczynali 
w 

BIEGACH 
NARODOWYCH

Jeśli eheesz pójść 
' w ich ślady 

przeczytaj 

W CZWARTKOWYM 
„PS“

J. MULAKA 

W. GĄSSOWSKIEGO 

T. KĘPKI

JAK NALEŻY SIĘ 
PRZYGOTOWAĆ 

DO STARTU
w tegorocznych 

BIEGACH NARODOWYCH

PARYSKA PUBLICZNOŚĆ

wiwatuje gorąco na cześć
polskich biegaczy

PĄRY2, 30.3. (teł. wł.) Wielki 
sukces odnieśli nasi czołowi dłu
godystansowcy w tradycyjnym 
crossie L’Humanite (dystans ok. 
10 km). Zdzisław Knyśźkowlak za
jął zdecydowanie pierwsze miejsce, 
z za jego plecami porywającą, zwy
cięską walkę o drugą lokatę sto
czył Stanisław Oźóg z najlepszym 
w ub. sezonie specjalistą radziec
kim na 10.000 m — Bołotnlkowem. 
Na czwartej pozycji dobiegł do me
ty Kazimierz Zimny, a takie samo 
miejsce w biegu kobiet zajęła Ha
lina Gabor, która uznała wyższość 
tylko trzech reprezentantek Związ
ku Radzieckiego.

Gdy 49 zawodników stanęło o 
godz. 16.30 na starcie biegu asów 
słońce, które dotychczas świeciło 
nad trasą zawodów nAglc skryło się 
za chmury. Zaraiz też ochłodziło się 
nieco, ale po strzale startera nikt 
ż lieznie zgromadzonych widzów 
ńie odczuwał zimna — piękny bieg 
rozgrzał wszystkich.

POLACY OD STARTU 
W CZOŁÓWCE

Już na pierwszym okrążeniu 
(każde liczyło przeszło 2 km), czo
łówka. się skrystalizowała. Prowa
dziła grupa zawodników, wśród 
których ronróźnliiśmy dwie sylwet
ki Polaków — Knyszkowlaka i O- 
źoga, Niemea Jankego, Bołotnlko- 
wa, Jugoęlowlanlka Miehaliea 1 Ro-

za nimi biegła liczna, druga grupa, 
ną czele której było znów 1 Pola- 
ków — Zimny i Plonks. Te dwie 
gnw w nlexntleiiiaiym prawie

składzie przebiegły drugie 1 trze
cie kółko. »

Pólacy, siedzący na trybunach, są 
w dobrym nastroju, ale, gdy za
wodnicy mijają trybuny po raz 
trzeci, ogarnia ich lekki niepokój. 
Krzyszkowlak, nasz największy fa
woryt przyciska rękę do tułowia 
1 co chwila przez jego twarz prze
latuje grymas bólu. Bohny się, że 
odczuwa bóle wątroby. Tempo bie
gu jednak nie słabnie, Krzyszko
wlak utrzymuje się w czołówce, 
bez trudu, więc chyba to nie jest 
nic groźnego.

Tferaż zaczyna się coś dziać w 
drugiej grupie. Na czoło wychodzi 
Michaile I jakby zwiększał tempo. 
Rzeczywiście, po następnym okrą
żeniu jemu 1 Zimnemu nlewlfele 
Już brakuje do czołówki. Martwi 
nas jednak, że do tylu wyraźnie 
odpada Pionka, w drugiej grupie 
z Polaków zostaje jeśzeże Kierle- 
wloz.

Zbliża się ostatnie okrążenie, a 
z nim finisz. Krzyszkowlak zupeł
nie lekko wychodzi do przodu 1 po 
ładnym finiszu zwycięża pewnie. 
Ożóg rozpoczyna finisz na ok. 60 
m przed metą. Mija po drodze Bo- 
totnikowa i mimo upartej walki 
Rosjanina wyprzedza go na mec<e 
o metr. Niedaleko za nimi kończy 
bieg Zimny.

DRUŻYNOWO REMIS

Teraz czekamy na czwartogo Po
laka — jest nim Kterlewicz — do
piero 18. ' Liczymy szybko 
l+ź+4+18 “ 23. Uczymy miejśc* za
wodników ZSRR — 2+8+8+8 - 281

Drużynowo więc, mimo pięknych o- 
slągnięć nuzei trójki, mamy tę 
samą ilość punktów co Związek Ra
dziecki. O kolejności zadecydują 
jeszcze organizatorzy.

Historia w biegu kobiet (dystans 
około 3,5 km) była krótka. Tuż po 
starcie na czoło wysyła Jermoła- 
jewa, nie oddając prowadzenia aż 
do mety. W początkowej fazie bie
gu dobrze sp sywala się Żbikow
ska, biegnąca przez cały czas w 
czołówce. Zawodniczka ta jednak 
biega zwykle znacznie krótsze dy
stanse l nie miale'! dość siły by na 
decydujących ostatnich metrach o- 
degrać poważniejszą rolę. Gabo- 
rówńa natomiast pobiegła zupełnie 
dobrze i pokonała tak dobre za
wodniczki jak Węgierka Kazi, czy 
Rosjanka I* *cka.

Po biegu Polacy byli dosłownie 
rozszarpywani przez dziennikarzy, 
radiowców l widzów. Wszyscy im 
winszowali, Krzyszkowiak musiał 
wygłosić kilka słów do mikrofonu, 
a gdy przyszło do wręczenia na
gród i na podium honorowym zna- 
lązło się dwóch Polaków — cały 
lasek Vincennes szalał.

Nasi zawodnicy czują się dobrze, 
nawet Nowakowska, która z powo
du niedyspozycji obserwowała bieg 
z trybun. Zimny trochę narzekał 
po biegu na ból nóg, ale jest to 
zrozumiałe, ponieważ 1 dla niego 
dystans crossu Humanite był dłuż
szy od normalnie bieganych odcln-

J. Zylewic*



GŁOS MAJĄ| Na ringu łódzkiej „lodówki”
mistrzowie |

i l
ŁODZ, 30.3 (tel. wł.). Po każ

dej walce finałowej zamienialiś
my w szatni kilka słów ze zwy
cięzcą. Przeczytajcie więc, co 
mówią mistrzowie Polski w bok
sie na rok 1958:

&

ADAM ROMANISZYN (Stal 
Mielec), lat 21, kawaler, stoczył 
118 walk, z czego 14 przegrał i 1 
zremisował. Jest prauov»n kiem 
fizycznym WSK Mielec. Trener 
Ceoulak.

— Marzenie moje spełniło się. 
Zostałem wreszcie mistrzem Pol
ski seniorów. Za najlepsza wal
kę w łódzkim turnieju uważam 
swój finałowy pojedynek z Kar- 
gierem. Pragnę teraz solidnie 
odpocząć, gdyż turniej koszto
wał mnie wiele wysiłku.

TEOFIL KOWALSKI । Wisła 
Kraków), lat 22. Żonaty, ma có
reczkę. Walk ok. 230. 25 porażek 
1 4 remisy. Trener Romanow. 
Z dziesiątki mistrzów jest on 
jedynym zawodnikiem z wyższym 
wykształceniem. W br. ukończył 
prawo na Uniwersytecie Jagiel
lońskim i obecnie przygotowuje 
pracę magisterska.

— .Testem iwno
I teraz marzę tylko o łó*ku. Praw, 
dę mówiąc, to od czasu III 
MISM w Moskwie n‘e «toczy
łem tak zaciętej walki. Jak dziś 
ze Szczepańskim.

TADEUSZ ROZPIERSKI (Gwar-
dla t.ódźi. Żonaty, ma
2-letniego synka. W swojej ka
rierze rozegrał już 254 poiedvn- 
kł. z czego tylko 32 przegrał t 
11 zremisował. Trener K?cznla. 
Zawód — cholewkarz w łódzkim 

’ PPH.
— z Jasłem BrychHklem spot

kałem się dziś po raz pierwszy 
w życiu. Walkę z nim uważam 
za najcięższa w turnieju. Mimo

— Przed finałową walką z 
Józkiem Pińskim nie byłem zbyt (z 
pewny siebie, pamiętając o (A 
dwóch porażkach, które z nim (A 
poniosłem. Na szczęście stare /Z 
nasze przysłowie, mówiące, że do (A 
trzech razy sztuka, sprawdziło (A 
się co do joty i proszę, oto mi- (n 
strzowska szarfa. (6

wLeszek drogosz (ŁTs i.a- 
będv). lat 25. w Żonaty. ojełec (A 
dwóch córek. W niedzielę roze- (A 
erał w swoie.i karierze jub leu- ffy 
czm.va dwusetna welke. 
tylko 8 i raz jedna zremisował, g 
-prpr)ar- ?lenw zawód: technik, (n

— W nie

vi ’ Lewan- (fi

10 dobrych walk
w finale mistrzostw Polski

LćDŹ. 30.3 (tel. wL). Tym ra-
•m na widowni był komplet. Po 
Mszano się. że kiedy hala zosła-

nie wvprhdona lud-ml. będzie zna 
czule ” cieplej. Tymczasem w nie
dzielę było najzimniej ze wszyst
kich dni. Skostnieli widzowie I za 
wodnicy długo nie moull się roz-

grzać f dopiero przy wadze lekko- 
•TednleJ temperatura na «ali zna 
rznie się podniosła, ale o tym póź
niej. Przejdźmy chronologicznie do 
relacji z finałowych walk 'XXIX in 
dywidnahiych mistrzostw Polski w 
boksie.

nego konia" tum 
^Ańf.KlFGO (Lćdż).

SZCZE'

le razy startował w rsłstr; ust* ach 
PolsH nigdy Jednak nie udało nm 
«ię zdoby'- zaszczytnego tytułu.

swojej kategorii.
"awminen1

stw ach.
no. I Ji-sza 

a leży ł |ak

Nr 51 Warszawa 51 111.1958 r

LESZKA DROGOSZA (Katowice). 
. t‘ry w swojej dw setnej u alce 
Jbsio-.nie zanlpuotyzouał młudego 
rywala z Bydgoszczy. LEWAN* 

' • OWSKI b% ł całkowicie bezradny 
ńrzez trzy rundy. PWbował alt;

jńa- dało. rady... Jego- cicsy 
ładowały- na 'rękawicach, lub tun 
..lały w podetrze. Próbował si- 
bronić, lu znów lewe proste Les> 
<a były szybsze od jego reakcji. 
Publłczno-ć biła b'awo, cieszyła 
się, iż ma możność oglądania ta
kiego magika sztuki bokserskiej I 
.to magika w dosbonałej 'ormie, 
świetnie usposobionego. Zwycię. 
Stwo Leszka było jednorożne, a 
Sędziowie punktowali: 60*55, 60:55. 
50:53.

■ MISTRZ WYGWIZDANY

spokojnie i pewnie
Szczcpańs'1 Jest lednak pięścią 

rzem ulepionym z twardej gliny 
Nie dawał za wygraną. Wprawdzie 
miał trudności z odwrotną pozy 
cja Kowalskiego, ale w 1 I 2 run

Walk

ny T.ndu Dowiedziałem nam. że

konnie itoler. Ma na swym

vMKotnvm nojedvnk’em.
HENRYK DAMPC (GKS Wy-

nrz^f" łódzka widownia za 
dość słaba walkę półfinałowa. 
Nagroda były gorące oklaski pu-

Lat 22. Kawa-

dzo przykro, żr* »ódrcy widzowie 
oxvizf '»'-»’ ‘•huWnwiU mój wvsl- 
lek finałowej walki z
Guzińddm.

skł. Odbywa obecnie służbę 
wojskową.

— Cale szczęście, . że nntraU- 
łem dziś w nełnl zrehabilitować

LESZEK I.EISS (Stal

brzeże Gdańsk).

▼»*acnwał nad nndnn-T®n|e»n swo
ich bokserskich kwalifikacji.

walk, z czego 19 przegrał i 8 zre
misował. Trener Antklewiez. 
Pracownik umysłowy Komendy 
MO w Gdańsku.

— Byłem dobrze przygotowany 
dn łódzkich m^t^zostw. Za naj
cięższy pojedynek turnieju u- 
ważam ćwierćfinałów»* sootkanłe

wszystko sadzę, że finałowy po-jedynek wygrałem wprawdzie bHcznoścl. 
niezbyt wysoko, ale wyraźnie.
Byłem speszony werdyktem 3:3. 
całe szczęście, że wskazywał on 
na moja wygraną.

nrzegt anych

dziądz). Lat 25. Żonaty, ma cór
kę. Stoczył 185 v;alk. w tvm 10 
przegrał 1 3 zremisował. Trener

KAZIMIERZ PAŹDZIOR (Broń Kozłowski. Z zawodu
Radom), lat 23. Kawaler..........  
12". 8 przegrał 1 2 remisy. Tre-

Walk sarzem — _ jestem szczęśliwy.
ner KozioL Urzędnik Radom- mistrza ro
skich Zakładów Metalowych im. 
SwiPi rzpwskieco nT-^ecj^ni^a

— Oczywiście niezmiernie cle- mistrzostwach uważam 
szę się, że do tytułu mistrza szczanma Michalaka.
Europy doszedł takżeJ tytuł TADwr^ BRANICKI

nia Gdańsk), lat 20. Tmistrza Polski. Musiałem skon* 
centrować się na finałowej wal
ce z Walczakiem, który przecież 
pokonał mnie przed 2 laty we 
Wrocławiu w ćwierćfinale. Do
piero dziś mogłem mu się zre-

wał. Trener Karnath. .1’ 
cowrdkiem efnezni edań .... .

— Po porażce z Jędrzejewskim
waninwać. najtrudniejszy
pojedynek turnieju uważam pół
finałowe spotkanie z wrocławia
ninem Grudniem. kowl n® mistrzostwach PnUkl w

JAN SOBOLEWSKI 
Kalisz). Lat 2.3. żonaty, 
ka. Stoczył 115 walk.

(Prosną 
ma syn- 
z czego

20 przegrał I 12 zremisował. Tre
ner Szymański. Zawód: szlifierz 
w zakładach WKS. Rozmawiał: Jan Wojdyga js

■ l

Wrocławianin Józef Grudzień (z lewej) nie był bynajmniej spe
szony tym, iż stanął na łódzkim ringu naprzeciwko mistrza 
Europy Kazimierza Paździoru, jego śmiałe ataki były często 
oklaskiwane, a walka bardzo się podobała publiczności „zim- 

nej“ hali
Fot. .jPŚ’/"Ej.Warmiński

W sobotnich półfinałach
NAJŁADNIEJSZA WALKA 

ROMANISZYNA

dzie nie pozostawał dłużny 
sami, sam dobrze blokował 
ka, wbrew oczekiwaniom, 
przebieg raczej wyrdvnany 
rundzie Kowalski kllva 
wstrząsnął swym młodym

z clo

miała

razy 
prze-

clv niklem, sam jednak w trzechr 
«tarrlu slraeił wyra'nip s*/ybkośA. 
zaczął atakować chaotycznie I tw 
dział się na kilka kontr Szczepan 
skirgo.

Szarfę mistrzowską otrzyma’ 
Kowalski Jednogłośnym we dyk* 
tem sędziów, którzy byli znodn‘ 
w ocenie '"alki i wszyscy wypunk 
'owali 60:59.

Łodzianie bardzo liczyli na GU- 
*IŃSK'EGO i stwarzali mu w ł-aź- 

dej walce gorącą atmosferę, choć 
rhwllowo broni on barw Wrocła
wia, Nie liczono wprawdzie przed 
’i rniejem. Iż może on być mi 
strzem Polski ale

JEDYNY OBROŃCA TYTUŁU

Najgrubsze zakłady czynione 
bvły przed walką RO'PIEPSK!EGO 
(Łćd?) z BRYCHLIKIEM (Katowice). 
Brychlik był ćlośkonale przygoto
wany <lo turnieju, miał efektowne 
waP l. natomiast RozpiersM do nie 
dzieli niczym nie zaimponował 
obawiano się. że nie vytrzyma 
kondycyjnie. Tymczasem rzeczywi 
stość* b'da zupełnie inna. Rryehti’ 
czul dobrze w kościach pojedynek 
7. Kamińskim. ślązak -przez dwi* 
rundy atakował, ale Rozplerski 
świetnie twłapywal tero ciosy na

•ipetyty wzrosły. Tymczasem 
i Srano pod uwagę, ze dobrze ......  
i :akże drugiemu outsiderowi DAM-
' ^COWI II z Gdańska.

rękawice, sam był jednak za ma 
io aktywny. Pod koniec 1 rund\ 
oberwał nawet solidną serię, a na

nie było żartów
ŁÓDŹ. 29.3. (tel. wł.) Pierwsza wal

ka półfinałów, pierwsza runda, 
pierwsza niespodzianka. Zawodnik 
wagi muszej JAN LITKE (Pozn.) 
rozstawiony w tej kategorii jaku 
pięściarz nr 2 doznał nieoczekiwa
nej porażki z rąk łodzianina KAR* 
GIERA i to przez tka! Sensacyjnego 
zwycięstwa Kargier nie zawdzięcza 
jednak swoim umiejętnościom, ale 
lekkomyślności Litkiego, który tak 
niefortunnie zaatakował głową, że 
odmósł poważną kontuzję łuku 
brwiowego. Oczywiście sędzia zmu
szony był przerwać walkę i odesłać 
poznaniaka do rogu.

Zal nam było serdecznie tego za* 
słuźonego boksera, który schodząc 
z ringu miał łzy w oczach.

— A tak liczyłem na zdobycie mi
strzowskiego tytułu — szeptał roz
dygotanym głosem. — Trudno, stało 
się, to był ostatni mój start w ml* 
strzostwach Polski.

19-letni wychowanek exmistrza 
Europy Kruży — BRUNON BENDIG 
z Wisły Tczew, który w pierwszym 
dniu turnieju był dla obserwatorów 
pewnym objawieniem, w półfinale 
stal się prawdziwą rewelacją, sta
czając niesłychanie zacięty pojedy
nek z bardziej doświadczonym HO- 
MANISZYNEM. Gdańszczanin, do 
przegraniu pierwszego starcia, w 2 
rundzie był już zupełnie innym za
wodnikiem. Z szaloną ambicją ata
kował skutecznie Romaniszyna, któ
ry począwszy od połowy 2 rundy 
zaczął się gubić w defensywie, o- 
trzymując wiele ciosów. Niemal 
wszyscy widzowie przekonani byli o 
zwycięstwie Bendiga, któremu po 
walce zgotowano wielką owację. 
Niestety, sędziowie dali wygraną 
stosunkiem głosów 3:2 Romaniszy- 
nowi. Punktacja: Fedorowicz 5£58 
ze wskazaniem Romaniszyna, Denis 
59:57 dla Bendiga, Ciesielski 59:58' 
dla Romaniszyna, Neuding 60:59 dla 
Bendiga i ringowy Karski 60157 dla 
Romaniszyna. Nie jestem w stanie 
opisać wrzawy, jaka powstała na 
widowni, po ogłoszeniu tego wer
dyktu.

W pierwszej półfinałowej parze 
wagi koguciej KOWALSKI (Kraków) 
pokonał w dobrym stylu jednogłoś
nie KOZAKA (Kat.), zbliżając się 
tym samym coraz bardziej do mi
strzowskiego tronu.

Drugi pojedynek „kogutów” 
SZCZEPAŃSKI (Łódź) — GORAL* 
SKI (Lublin) przyniósł zwycięstwo 
3:0 reprezentantowi Łodzi, który 
przez dwie rundy umiejętnie utrzy
mywał przeciwnika na dystans.

W piórkowej pasjonującą walkę 
stoczyli ze sobą rutynowany 
BRYCHLIK (Kat.) i miody utalen* 
towany zwycięzca ostatniego tur
nieju „Trybuny Ludu” KAMIŃSKI. 
Obaj walczący z odwrotnej pozycji 
od pierwszego gongu narzucili szyb
kie lemoo. wdając się w ostrą wy
mianę ciosów. Sędziowie przyznali 
zwycięstwo Brychlikowi 3:0 (60:5U. 
59:58 i 59:59 ze wskazaniem Śląza
ka).

Wspaniały pojedynek zarówno 
pod względem technicznym jak i 
taktycznym rozegrał w wadze piór
kowej zeszłoroczny mistrz Polsk« 
TADEUSZ ROZPIERSKI (Łódź) Z 
BINKIEM (Rzeszów). Łodzianin wy
łapywał sprytnie luki w gardzie 
rywala, przy każdej okazji posyła
jąc silne prawe kontry. Sposób 
rozwiązania walki żywo przypomi
nał jego moskiewski triumf nad zło.

tym medalistą z Melbourne Safro- 
nowem (ZSRR). Podobnie jak wów
czas każda niemal akeja ‘ Hózpier- 
skiego była misternie utkana precy
zyjnymi uderzeniami.

Pierwsze spotkanie w wadze lek
kiej pomiędzy WYTYKIEM (Pozn.) 
i WALCZAKIEM (Bydg.) nie wzbu
dziło większego zainteresowania. 
W’alka była na ogól słaba./Pozna
niak po otrzymaniu od sędziego 
dwóch napomnień wyraźnie z Wal
czakiem przegrał.

Sprawiedliwy
— Głowa do góry — pocie

szał w szatni zmartwionego 
Bendiga Aleksy Antklewiez. — 
Cóż, nawalili ci walkę z Ro. 
manlszynem. Ale aie rób z te
go chłopcze tragedii. Ze mną 
na Olimpiadzie w Helsinkach 
było Jeszcze gorzej.

W drugim końcu szatni. A- 
dam Romaniszyn mówił o- 
twarcie.

— Pojedynek z Bendlgiem 
przegrałem. Nie wiem co się 
dzieje, że tak słabo walczę, 
chyba jestem przetrenowany. 
To była moja 117 walka. W 
tym roku mani już za sobą 
15 pojedynków, wszystkie wy
grałem, a w tym trzy razy 
startując w wadze koguciej. 
To stanowczo ża dużo.

Armia
Kiedy na ring w wadze łek

kośredniej wkroczyli okryci 
w wojskowe płaszcze dwaj 
szeregowcy Szymaniak i- Gu- 
ziński, okazało się, że sędzią 
ringowym w tej walce jest 
ppłk Ćwikliński, a sekundan
tem Szymaniaka kpt. Wasi
lewski.

Historia

! DOKOŃCZENIE

wspomnień 
ZB. ORYWAŁA 

„40 dni

Obecny na mistrzostwach w 
Łodzi Tadeusz Suszczyński, 
ongiś znany u nas kapitan 
związkowy PZB, Który funk
cję tę sprawował przez 11 lat, 
zaproponował ml interesujące 
zestawienie reprezentacji Pol
ski z zawodników, którzy 
przewinęli się przez historię 
naszego pięściarstwa.

A oto jak wyglądałaby we
dług niego taka dziesiątka: 
Rotholc, Stefaniuk, Górny, 
Majchrzycki, Drogośz, Kol** 
czyński, Pietrzykowski, Chmie
lewski, Szymura i Kupka.

Odmienny pogląd na tę spra
wę mają trener ' Feliks SŁamm 
i obecny kapitan PZB Stani
sław Cendrowskl. Według ich 
zdania „dziesiątka”’ naszych 
najlepszych pięści powinna 
wyglądać następująco: Rot- ■ 
hole, Stefaniuk, Niedźwledzkl, 
Paździor, Drogosz, Chychła, 
Pietrzykowski, Chmielewski, 
Szymura i Piłat.

A więc rozbieżności >ą aż 
. w czterech wagach.

na tamtym świe^ie"
znajdą czytelnicy } 

we wtorkowym .,PS" J

Następna walka w tej kategorii 
mistrza Europy — PA2DZ1ORA 
(Kielce) z ruchliwym wrocławiani
nem GRUDNIEM chwilami dosłow
nie olśniewała widzów. Młody Gru- 
dz'eń, nie odczuwał żadnego res
pektu przed sławą ^wego starszego 
kolegi i często atakował go z wiel
kim animuszem. Ale mistrz Euro
py nie ograniczył xlę/do obrony, 
często z powodzeniem przechodząc 
do zaskakujących, kontrataków, w

Guzińskj walkę finałową chciwi 
ńrzeprem adżłć normalnym dla sie 
bie zwrezajem. Pierwszą r ■ 
przetańczył. . przepajacował. 
kajać kontaktu z przeciwni: 
W. drugiej .mlRł. parę zrywów. 
ka ‘razy zaskoczy! Dampca ataka
••'i gdańszczanin raz po raz tra 
*iał go ..prostymi odrabiając stra 
•ony poprzednio teren

Wiele kłopotu nastręczało wyda
nie werdyktu. Co wyżej ocenić, czy 
defensvwę z przejściami do ataku

ripostę nie znalazł już czasu, 
-gong właśnie zakończył starcie.

' Druga runda upłynęła spnkot 
tde. Obydwaj przeciwnicy, czaili si 
i nie byłoby czego punktować, gdy 
by nie’jedna-seria, tym razem dla 
□dmiany Rożplerskiego. która prze
sadziła .rundę na Jego korzyść 
Ostatnie ..starcie było chaotyczne 
Brychlik’, wprawdzie pdrł dó prze- j 
du. ale bez ciosu. RozuierskJ na ; 
tomlast kilka. razy celnie trąbił 1 ।

w pół finale wagi piórkowej na mistrzowi trach w Łodzi spotka-
to się dwóch leworękich bokserów. W pasjonującej walce Jan
Brychlik pokonał młodego Andrzeja Kamińskiego

Dampca. czy pasywny, ale dość i Majchrzak leź bvł liczon>
efektowny system walki Guzińskie j tvm razem po nieprawidłowvn 
go?_ Trzech sędziów by'o zdania, i josjó, zadar.vm w momencie, rd; 

" wsiu. 60:57. । radomiak odwrócony b\ł tvłenb'1 : iż Dampc wygrał watkę 
, 60 59, 60*59. r... —,, -------- Dwóch było Innego j jo pp^eciv nh a. Leiss „zarobił* .

rdania, punktując 60*58 i 60:53 dla ; wet za to napomnienie, ale wygrał 
Gur.^sMero, Nje podejmujemy sl* i jednogłośnie, a punktacja wyglą- 
rozstrzygnąć problemu, czy publik dała następująco: 60:59. 59:59 ze

! '«scbaTanińm I ai«a i fin?RR_wskazaniem Leissa i 60:58.

na-

pr/iwpj)
Fot. „PS” — E. Warmiński

orzrplecgętował swole nieznaczne. 
zwvcięstwo. Werdykt był piejed- . 
nogłośny 3*2. Sędziowie punktowa- j 
li: 59:58, 59*57, 59:59 ze wskaza- | 
nlem Rozplerskleoo J dwa razy | 
59:59 ze wskazaniem Brychllka. i

Podwójne
TYM RAZEM NIE ZAWIÓDŁ

Od dwóch przeszło lat pokłada- 
i ny •' ielkie nadzieje «• BFANICK M

I choć w ostatnim star‘«-i«> v.lal 
niepotrzebnie w wyn-ianr. to jed
nak walkę wygrał bezapelacyjnie 
i zdziwiło nas. iż dwóch sędziów 
wytypowało Jędrzejewskiego na 
mistrza Polski. Znalazło się Jednak 
t'zech słusznie w Branickim wi- 
dzących lepszego boksera. Ta t o|. 
ka punktowała 60:59. 60:59 I 
50:58. Dwaj pozostali 60:58 60:58 
dla Jędrzejewskiego.

Na tym zakończyły sle XXIX In-

Zaczęło się bardzo ostro. KAR
GIER (Łódź) poszedł na wymianę 
ciosów,. ROMANISZYN (Rzeszów) 
także się nie oszczędzał. Byliśmy 
świadkami .stałych ..zmagań,, z pół- 
dysłańśu. Pierwszą fimdą miała 
wyrównany przebieg, ale młodość 
ma swoje prawa. Kargier, boksu
jący juz około 12 lat, musiał .się 
wreszcie załamać. I tak awans do 
finału był dla niego wielkim osiąg-

których zbierał cenne punkty. Zwy
ciężył Jednogłośnie Paździor 60:57, 
60:55, 60:55.

Dwa kolejne pojedynki w wadze 
lekkopółśredniej przebiegły w zasa
dzie bez większej historii. W pierw- i 
szym faworyt do mistrzowskiego 
berła SOBOLEWSKI (Poznań) poko
nał bez wysiłku KACZYŃSKIEGO 
(W-wa), a w* drugim JOZEF PIŃ
SKI (Szczecin) „w cuglach” wygrał 
z RATAJEM (Opole).

W wadze półśredńiej spiker za
powiedział, że DROGOSZOWI (Ka
towice) przypadł zaszczyt rozegra
nia setnej walki tegorocznych m5- 
strzostw. Jubileuszowe spotkanie 
przekształciło się jednak w pro
zaiczny walkower, gdyż lekarz nie 
dopuścił do pojedynku A. ŁUKOM- 
SKIEGO (W-wa), z uwagi na odnie
sioną kontuzję w ćwierćfinałowej 
walce z Włodkowsklm (Koszalin).

W rezultacie setną walkę turnie
ju stoczył LEWANDOWSKI (Bydg.) 
z łodzianinem MOZLEWSKIM. Po 
bardzo przeciętnym spotkaniu jed
nogłośne zwycięstwo odniósł Le
wandowski.

W łekkośredniej R. DAMPC. któ
ry w drodze do półfinału zdetroni
zował Łukasiewicza (Wr.) w sobotę 
wyeliminował BARTOSIEWICZA 
(Bydg.), cichego faworyta Feliksa 
Stamma. Dampc swój sobotni suk
ces zawdzięcza głównie trzeciemu 
starciu. którym wyraźnie góro
wał nad bydgoszczaninem.

GUZINski (Wr.) po... sędziow
skim zwycięstwie nad Czajęckun 
(Kr.), zmierzy! się w półfinale z 
SZYMANIAKIEM! (W-wa). wygrywa
jąc tym razem bez żadnych zastrze
żeń u wszystkich trzech arbitrów 
60:58. T tu. podobnie Jak w poprzed
niej 'walce Dampca z Bartosiewi
czem, . o zwycięstwie Guzińskiego 
zadecydowało 3 starcie.

W wadze średniej wiele kłopotu 
sprawił rutynowanemu WALASKO
WI (W-wa), 19-letni leworęki klel- 
czanin MICHALAK, który w swej 
dotychczasowej karierze stoczył za
ledwie .33, walki. Michalak należy 
niewątpliwie do rewelacji tegorocz
nych mistrzostw. Chłopak ten . po 
przegraniu dwóch pierwszych rund, 
w trzeciej ostro zaatakował wice
mistrza Europy i starcie to roz
strzygnął na swoją kórzyść. Zwycię
stwo Walaska nie wypadło imponu
jąco. Sędziowie punktowali „tylko” 
59:57. 59:58 i 60:58. = " i

W drugim poiedynku wagi śred
niej WASILEWSKI (Pozn.) wygrał 
4:1 po zaciętej walce z MISIAKIEM 
(Ł.). Do zwycięstwa poznaniaka 
przyczyniła sie w głównej mierze 
druga runda, w której zdobył on 
dużo punktów.

W wadze półciężkie! LEISS 
(Bydg.) w spotkaniu z JÓZEFOWI
CZEM (Ł.), mimo jednogłośnej wy
granej. walczył dziwnie słabo. Od 
2 rundy więcej było' przepychania 
i szarpaniny, niż boksu.

..Czarny koń" mistrzostw wagi 
półciężkiej WASILEWSKI (Kr.), od
znaczający się piekielnym uderze
niem, przegrał z MAJCHRZAKIEM 
(Kielce). Pięściarz radomskiej Broni 
walczył w sobotę o całe niebo le
piej. niż podegas czwartkowego po
jedynku z Dudzikiem (Pozn.). W 3 
rundzie uzyskał tak zdecydowaną 
przewagę, że ringowy odesłał Wa
silewskiego do narożnika, przyzna
jąc Majchrzakowi zwycięstwo przez 
tko.

Dwa ostatnie pojedynki półfinało
we w kategorii ciężkiej zakończyły 
się nokautami w drugich rundach. 
W pierwszej parze BRANICKI 
(Gdańsk) po komendzie ringowego 
„puść”! posłał W. BIELA (Kr.) le
wym sierpem na . deski, za co zain* 
kasował napomnienie. W drugim 
starciu, Biel po trzech kolejnych 
nockdownach został wyliczony.

Podobnie zakończyła sie walka 
NOWICKIEGO (Kat.) z JĘDRZE
JEWSKIM (Wr.). Pogromca 'Wallo- 
schka (NRF) w 1 rundzie walczył 
bardzo słabo, przyjmując,wiele cio
sów wrocławianina. Dopiero w 2' 
rundzie nadeszło rozstrzygnięcie. 
Nowicki po ciosie na żołądek zapo
znał sie z deskami i wkrótce, spot- 

, kal go tos Biela — został wyliczony.

Punktacja
Punktacja mistrzostw: 1. i 

2. Bydgoszcz ’ Łódź — po 
17 pkt. 3. Katowice — 14 pkt, 
4 I 5. Gdańsk i Poznań — po

KTO PIERWSZY ZAATAKUJĘ - 
PRZEGRA

W wadze . lekkiej . spotkało sle 
dwóch pięściarzy, lubiących wal 
czyń . w defensywie: PAŹDZIOR 
(Kielce) i .WALCZAK (Bydgoszcz). 
Z zainteresowaniem oglądaliśmy 
ten pójed^nęk. zgadując jak go 
rozwląże Paździor. .Przez dwie 
rundy trwała wąlka nerwów, ani 
jeden, ani drugi pięściarz nie 
chęlał przejść do zdecydowanego 
ataku, uważając' że" kto“plerXvśzy 
zaatakuje, fen przegra. Walka by
ła .wyrównana.

Dopiero w ostatnim starciu Paź
dzior po starannym przygotowaniu 
akcji lewym prostym, przeszedł do 
natarcia. Postawił ha atak i nie 
cawlgdł się. W pewnej chwili Wal
czak doznał kontuzji łukii brwio
wego. Bardzo się tym,speszył i co- 
**az wyraźniej - zaczął ustępować 
mistrzowi EUrópy, który walkę 
zakończył .bardzo efektownie, wy
grywając jednogłośnie* przy punk
tacji 60:58, 60:55, 60:55.

NIEPOWODZENIE RODU PIŃSKICH

12 pkt. 6. Kielce 11 pkt.
7. i 8. Krakpw 1 Warszawa — 
po 10 nkt. 9.'I 10. Rzeszów I
Szczecin 
Wroniaw

do 8 pkt. 11. 
7 pkt, 12. Qpo!e

— 4 pkt. IR. Koszalin — 3 
pkt. 14. Lublin — 2 pkt. 15. 
i 16. Olsztyn i Zielona Góra 
— po 1 pkt. 17. Białystok —
0 pkt.

(J. w.)

nięclem. Wymiana ciosów zmęczy
ła go. Od połowy 2 rundy coraz 
wyraźniej do głosu dochodził Ro
maniszyn'. Lewymi, krótkimi cio
sami raz za razem • trafiał prze
ciwnika, który spóźniał się z ripo
stą. To była najładniejsza walka 
Romaniszyna w całym turnieju. 
Od 2 rundy do końca spotkania 
górował zdecydowanie nad Kargle- 
rem. odnosząc Jednogłośne zwy
cięstwo. Sędziowie punktowali 
60:56, 60:57, 60:56.

DRUGI MAŃKUT MISTRZEM 
KOWALSKI (Kraków) miał za

przeciwnika jedną z największych 
rewelacji mistrzostw, tzw. „czar-

Mamy tr.zech,.-bokserów, noszą
cych nazwisko PIŃSKI. Wszyscy 
n’ależą do czołówki w tej .dziedzi
nie sportu, żaden1 z nich nie zdo
był jednak w* tym roku tytułu 
mis.trzowsnlego. W. turnieju . łódz
kim startowali Jan I Józef. Jan od- 
padł wcześniej, przed Józefem o- 
twierały się szanse zdobycia tytu
łu mistrza Polski w wadze lekko*, 
półśredńiej. Nie pojedzie jednak 
żaden tytuł w tym roku do Szcze
cina. JOZEF trafił bowiem na .do
brze dysponowanego reprezentan
ta Poznania SOBOLEWSKIEGO.

Przez dwie rundy Piński scho
dził 7. 1lbii ciosu, dobrze blokował, 
wybijał przeciwnika z tempa, ale 
w ostatniej rundzie zabrakło mu 
tchu I Sobolewski twardymi lewy
mi rozstrzygnął walkę na swoją 
korzyść. Trzeci mańkut zdobył ty
tuł mistrza Polski, wygrywając 
stosunkiem głosów 3:1, Sędziowie 
punktowali: 60:58, 60:59, 60:58, 
58:60.

CZARODZIEJ Z ŁAB8D 
ZAHIPNOTYZOWAŁ 
LEWANDOWSKIEGO

Nie inaczej Jak tylko czarodzie
jem trzeba nazwać raz jeszcze

Jan Wojdyga

zwycięstwo 
naszych 

sprawozdawców
ŁÓDŹ. 30.3 (tel. wL). Dwaj 

sprawozdawcy „Przeglądu 
Sportowego” z XXIX indywi
dualnych bokserskich mi
strzostw Polski, red. red. Je* 
rzy ZMAPZLIK i Jan WOJDY
GA, odnieśli zdecydowane 
zwycięstwa nad swymi kon
kurentami po piórze w typo
waniu 10 mistrzów Polski na 
r©k 1958.

blorącyPierwszy z nich, __  
udział w konkursie „Kuriera
Polskieqo“ zajął pierwsze
miejsce, malec tylko trzy po
myłki w wadze lekkopółśred- 
niej. łekkośredniej I ciężkiej.

-Drugi natomiast, startują
cy w konkursie „Dziennika 
Łódzkiego” uzyskał podobny 
rezultat.

Tak wiec nasi sprawozdaw- 
cv wvorzedzili w typowaniu 
nie tylko pozostałych kole
gów dziennikarzy, ale także 
taklćlr speców, lak kap'tana । 
PZB Stanisława Cendrowskje. t 
go I trenera Feliksa Stamma. |

czność łódzka miała rację demon
strując przez 15 minut przeciwko 
werdyktowi. Zajmlęmy się tym 
problemem szerzej w najbliższym 
czasie, bowiem jest on symptoma
tyczny dla całej dyskusji wokół 
łaoksu ‘i sposobu oceny walk.

TYM RAZEM WALASEK 
NIE MIAŁ TRUDNOŚCI

■Cztery razy był reprezentant 
Poznania WASILEWSKI na deskach 
podczas,, walki , z WALASKIEM 
(W-wa). Po jednym razie w 1 1 3 
rundzie. I dwa razy w' 2 starciu. 
Walka była .słabiutka 1 Wasilewski 
w niczym nie' przypominał tego 
pięściarza, który podczas turnieju 
..Trybuny Ludu” stawiał tak bo
haterski opór Walaskowi Trudy 
turnieju ‘były dla niego jeszcze za 
ciężkie i Walasek, niezbyt się wy
silając, zdobył po raz pierwszy w 
swojej karierze tytuł tpist^za Pol- 
śki. .^Sędziowie punktowali 60:54, 
60:54^ 60:53. "

। ny • iei!<ie nanzieie w BFANIĆK M dywidualne mistrzostwa Polski, 
i Gdańsk), który nie spełnił ich ja- I Po przemówieniach prezesa łO-T. 
■ koś dotychczas. Jego pojedynek z Mariana Sikorskiego i prezn.-a 
i JĘDRZEJEWSKIM (Katowice) był ■ °7B romana Lisowskiego. Drogosz 
(trzecim z kolei. Dwa razy dotych- ! <ciapnął flagę z masztu, zgasły
•czas v yarał J^rirzeiews’ i tym ra- 
! zem jednak Branicki odnalazł sie. 
; Walczył wyśmienicie. r-yprzedzał 

wolnego Jędrzejewskiego w atako
waniu. trzymał go cały czas na 
dystans lewym prostym, w 2 run

jupiter
le jeszcze długo dyskutowały o 
werdykcie w walce Guzińskiego z 
Dampcem II. .

Jerzy Zmarzllk

GENERALNA
zmiana warty

w polskim boksie
Dokończenie ze str. 1

Walki finałowe były dość u- 
danym zamknięciem turnieju. 
Ten finał zakłócony został jed
nak wielką demonstracją prote
stacyjną przeciwko werdyktowi 
w wadze łekkośredniej, który 
wskazywał na zwycięstwo gdań
szczanina Dampca n nad Gu- 
zińskim. Optycznie mogło się 
wydawać, iż Guziński, dzięki 
niezłej 2 rundzie wygrał walkę. 
Sędziowie jednak nie brali pod
uwagę przy punktowaniu pa-uwagę pu.j

) sywnego sposobu boksowania

wyżej. Po raz czwarty został 
przepasany szarfą mistrzowską 
LESZEK DROGOSZ, który we
dług naszej oceny zdobył także 
na własność koszulkę lidera w 
tym turnieju, do którego by! 
znakomicie przygotowany i bły
snął w Lodzi wyśmienitą formą.

Na głębsze analizy i rozważa
nia mamy jeszcze wiele czasu. 
Na zakończenie należy wspom
nieć jeszcze o organizacji mi
strzostw’. W przyszłości nic mo
żna dopuścić do tego, by turniej 
odbywał się w tak potwornie 
trudnych, odbierających zdro
wie warunkach. Łódzka „lo
dówka” przejdzie chyba do hi
storii, oby tylko nikogo nie ko
sztowała dłuższej utraty zdro
wia- Łódź, jak się wydaje, dość 
lekkomyślnie oferowała sivą 
niewykończoną halę na mistrzo
stwa, a PZB zbyt skwapliwie 
zgodził się na powierzenie tur
nieju łodzianom, bez sprawdze
nia lokalnych warunków. W 
przyszłości taka lekkomyślność 
nie może mieć miejsca, ryzyko 
jest bowiem za duże, a przy
jemność uprawiania sportu i 
oglądania walk równa się... tern- 
peraturze poniżej 0.

Guzińskiego i przyznali zwycię
stwo reprezentantowi Gdańska. 
Werdykt jest bardzo sporny, bo
wiem poza wszystkimi aspek
tami, wchodzą tu w rachubę 
rozważania teoretyczne.

Tylko jeden ROZPIERSKI 
zdołał obronić tytuł, zdobyty w 
ub. roku iv Gdańsku. Poza tym 
na całej linii nastąpiła zmiana 
warty. Po raz pierwszy w swej 
karierze szarfami mistrzowski
mi dekorowani .zostali: Romani- 
szyn, Kowalski, Paździor, So
bolewski, Dampc II, Walasek i 
Branicki. A więc mamy aż 7 
pięściarzy, których nazwiska po 
raz pierwszy figurują na liście 
mistrzów Polski. Po 5 latach ty
tuł mistrzowski zdobył Leiss, 
tylko tym razem o 2 katogerie Jerzy Zmarzllk

A JEDNAK LEISS

7 OPINII o TURNIEJU w ŁODZI
Kielc, Koszalina,

Na szczęście nie było
wybitnie

Większość to technicy.

Adamskiego,, czy Zawadzkiego FRYDRYCH:
(Wrocław »56 W. I Jeszcze Jed- Klblc- ALBERT 
no. Uważam, <że sędziowanie — Psioczę w duchu na tu. 
wypadło w sumie zupełnie nie- wszystkich „tuzów”, którzy ni

. • ««. •»' ŁodiL l

słabych, 
najlep-

ników. 1 
pięściarzy

szym tego dowodem Jest zniko
ma ilość kontuzji. Negatywnym 
natomiast zjawiskiem jest brak 
wielkich rewelacji w rodzaju

• Było, wielu niedowiarków, którzy 
(skłonni byli założyć się. iż LEISS 
! nie.-odegra, żadnej roli; Zapomnia
no,-iż bydgoszczahin. był kiedyś 

. • błyskotliwym ..technikiem, pięścia
rzem pokroju Drogosza. Paździor» 

Ib. innych naszych wielkich mi- 
Istrzów .pieści. Wprawdzie , Leiss w 
| walce z MAJCHRZAKIEM (Kielce) 
• nie wypadł ,tak efektownie ale po- 
I siada wystarczający zasób umiejęt
ności ‘ technicznych, by wygrać z 

. Szeroko atakującym przeciwni
kiem. a nawet w 2 rundzie zdołał 
go posłać na deski do „8

lH-letni Brunon Bendigi (z lewej) stoczył w półfinale mi
strzostw Polski niesłychanie zaciętą i ambitną walkę z Adamem 

Rómaniszynemt przegrywając je dnak w końcu 2:3
. Fot. „PS” — Z. WartnlńłW .

Trener FELIKS STAMM:
—Poziom XXIX mistrzostw 

Polski jest- średni.' Turniej spe
cjalnie'nie, błysnął jakimiś wiel- 

. .kirnirewelacjami. Okazało się 
^przęcież/ -że- taki choćby np. 

//Włodkowski z Koszalina, który 
\;r wyeliminował Koszalkowsklego 

■ jest • Jeszcze bardzo prymityw
nym zawodnikiem. Jego braki 
jaskrawo odsłonił dobry tech. 
nik Andrzej Lukomski.

Prezes PZB ROMAN LISOW
SKI:

— Łódzki turniej, mimo ab
sencji wielu -czołowych pięścia
rzy, należy zaliczyć do udanych. 
Najważniejsza rzecz to możność 
stwierdzenia, że szkolenie nasze 
jest na właściwej drodze. Mo. 
im zdaniem blisko 90 proc, u- 
czestnlków: posiada - już niezły 

‘ ■ - poziom techniczny. Szkoda tyl
ko. że na mistrzostwach brak 
było nowych chłopców z. „Iskrą”.

Kpt. : PZB STANISŁAW CEN- 
U.ROWŚKI:

— Najwięcej cieszy fakt, Iż u. 
. dało się* zaobserwować znaczną 

zwvżkę poziomu zawodników ze 
słabszych okręgów. Jak np. z

Olsztyna, czy Zielonej Góry. 
Wprawdzie udział wszystkich 
naszych „asów” przyczyniłby 
się w poważnym stopniu do 
wyższego poziomu mistrzostw, 
ale nie ma potrzeby narzekać.

Sędzia mgr JACEK KOWAL
SKI:

— Pozytywnym objawem mi
strzostw Polski/ Jest wyrówna
ny mniej więcej poziom zawód.

Białegostoku, sportu. Dla mnie miłe zaskoczę- 
stanowią młodzi chłopcy z

Koszalina i Bydgoszczy. ,^ar; 
twi mnie zaś praca w okręgu 
szczecińskim, która poważnie 
się obniżyła. Najlepszy dow*»(b 
to tylko czwórka startujących

B. mistrz Polski JOZEF PI. 
SARSKI:

— W okresie frontalnego ata
ku na hoks, sytuacja w pici- 
clarstwle przedstawia się u nas 
nieźle. Młodzież znów tłumnie 
garnie się do tej dyscypliny

szczeciniaków •
Mistrz Europy: KAZIMIERZ 

PAŹDZIOR:
— Brak „asów” tylko częścio

wo odbił się na poziomie tur
nieju. Organizacja 
zasługuje na zloty medal, gdy 
by nie to przeraźliwe zimno pa
nujące w hali i szatni, w Mo; 
rej brak nawet porcądnej ław 
kl. Grudniowi z Wrocławia 
wróżę dużą karierę.

.byłyby walki... Pietrzykowski 
— Walasek, Grzelak - £5¾ 
Kowalski - Wala.
- Paździor. A tak nici. Tl»" 
nieliczne pojedynki podrswaM 
mnie na nogi.


